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1. MRUKI NIE BĘDZIE PREZYDENTEM l i i i 
minister spraw wewnętrznych nie zatwierdzi ł jego kandydatury, — 

Sprawa wiceprezydentów jeszcze nie rozstrzygnięta 
Nowe „wys tępy" e n d e k ó w w radzie miejskiej 

W A R S Z A W A . 17 lutego. 
( p A T ) P. minister spraw we 

wnętrznych odmówi ł zatwierdzenia 
n a stanowisko prezydenta miasta 
L ° d z l p. Norberta Bar l lck iego. 

p o otrzymaniu oficjalnej wiadomości 
J ' ^za tw ierdzen iu Norberta Barl lckiego 
Z L S L A " 0 W I S K O Prezydenta m. Lodz i — 
wróciła się redakcja „Repub l ik i " za po-

, aiilctwem swego warszawskiego ko 

? i dei \ t^ l y C ł l * d °Pytu jąc s i c 0 I o s wicepre 
w v ° w W a , c z a k a , Szewczyka 1 Drat fką, 
; c . N a 

n t a ' do ministerstwa spraw we-

W V B R A N Y C H P R Z E Z J 6 D Z K A R A D C , „ J E J , 

pV.anIe nasze odpowiedziano, że 

S P R A W A ZATWIERDZENIA W I C E 
PREZYDENTÓW M. LODZI 

znajduje się jeszcze w toku normalnego 
urzędowania 1 do tej chwi l i nie jest roz
strzygnięta. Rozstrzygnięcia spodziewać 
się należy w ciągu ki lku najbliższych 
dni. ' 

dzeniem na stanowisku prezydenta niia 
sta Norberta Barl lckiego wzbudziła 
szczególne zainteresowanie. Świadczy 
bowiem o tym, że jeśli w dalszvm cią
gi: nie nastąpi zatwierdzenie prezyden
ta socjalistycznego, Łódź o ł rzvma no
wego tymczasowego prezydenta. 

*» * 
Jak się dowiadujemy, tymczasowy | Wczora j w kuluarach radv miejskiej 

prezydent m. Łodzi Godlewski, będzie i k rąży ły wersje, iż radni socialistycznl 
dziś wieczorem wybrany prezydentem 1 n a następnym posiedzeniu wyborczym 
in. Lublina przez lubelska rade miejska. | m a t a zamiar raz jeszcze wysunąć kan-
Onegdaj prez. Godlewski wys ła ł już na dydaturę Norberta Barl lckiego na stano 
ręce największej f rakcj i radzieckiej w , wisko prezydenta miasta. 
Lublinie swa zgodę na wystawienie je-J V 
go kandydatury. | Wczoraj odbyło się posiedzenie rady 

reg żywotnych dla miasta naszego 
spraw, a mianowicie: sprawę urucho
mienia robót publicznych I zaciągnięcia 
na ten cel pożyczki , sprawę wykupu 
rzeźni miejskiej i t. d. 

Jak można by ło przewidzieć endecy 
uniemożl iwi l i załatwienie tych spraw w 
myśl interesów miasta i _— jak oświad
czył prez. Godlewski — 
UDAREMNIL I URUCHOMIENIE RO

B Ó T PUBLICZNYCH 
w roku bież. 

Demagogia endeków uniemożliwiła 
załatwienie szeregu najżywotniejszych 
spraw i jak zwyk le sprowokowała 
wreszcie awanturę. 

Dokładne sprawozdanie z przebiegu 

Sprawa t a w związku z nlezatwier-1 miejskiej, na k tó rym rozpatrywano sze-j posiedzenia podajemy na str. 7-eJ. 

1 1 1 9 być ogłoszony w sobotę.—Według oświadczenia wice-marszałka 
Mledzińskiego oparty on będzie 

£ nacjonal źniie, religijności i radykalizmie społeczno-gospodarczym 
*B'm® wynurzenia płk. Jtliedzińskiego o sprawie żydowskie! 
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^ E I K I E ^ LeJ wersj i którą podajemy z 

Cić pułk. Miedzlński omówieniu polskiej 
pol i tyk i zagranicznej i zagadnieniom 
mniejszości narodowych w Polsce. Miał 
się podobno wyraz ić , że Inaczej należy 
traktować zagadnienie mniejszości ży
dowskiej , inaczej mniejszości ukraiń
skiej i białoruskiej, a zgoła odrębnie 
program mniejszości niemieckiej 1 rosyj
skiej. 

Jeśli idzie o mniejszość żydow
ską, to pułk. Miedzlński miał się 
zdeklarować, jaką 
PRZECIWNIK E K S C E S Ó W I 
G W A Ł T Ó W D O K O N Y W A N Y C H 

NA Ż Y D A C H . 
Problem żydowski w Polsce winien 
być rozwiązany na płaszczyźnie w y 
łącznie społeczno-gospodarczej i t y l 
ko z tego punktu widzenia winien być 
rozważany. Pułk. Miedzlński miał 
zakomunikować, że prowadzone s;i 
rozmowy z rozsądnymi sferami ży
dowskimi , które doskonale rozu
mieją sytuację. 

„Żydz i — dowodzi ł pułk. Mie
dzlński — przyby l i do Polski w o-
kresie prześladowania Ich w Innych 

krajach Europy. Polska miała naj
mniej do powiedzenia, czy chce ży
dów w tej ilości, w jakiej obecnie 
w Polsce zamieszkują, przyjąć. Jest 
rzeczą logiczną, że obecnie nastą
pić musi odp ływ żydów z Polsk i " . 

W stosunku do mniejszości ukraiń
skiej i białoruskiej winni Polacy ode
grać rolę starszych braci. Mniejszości 
słowiańskie w 1918 roku miały wybó r : 
pójść do Rosji bądź pozostać w Polsce. 
Pozostały w Polsce I dzieje się im do
brze. Zagadnienie mniejszości narodo
wej niemieckiej i rosyjskiej musi być u-
jęte w sposób odmienny niż poprzednie 
dwa zagadnienia. Należy pamiętać, że 
obie narodowości by ł y w okresie nie
wo l i panującemi. Składały się z elemen
tu napływowego bardzo często z urzęd
n ików i ich rodzin. Ten element należy 
doprowadzić do znaczenia jaki posiadał 
w okresie przedrozbiorowym. 

Miał również pułk. Miedzlński raz 
jeszcze wskazać, Iż do obozu państwo-
wo-twórczego mogą należeć wszyscy, 
niezależnie od tego, „czy by l i z nami, 
czy przeciw nam — nas obchodzi ty lko, 
kto z nami pójdzie ju t ro " . 

P R U E | L T cim ; « R V T S I L h t ° r ; 
0 1 S T A W ? a s t r z e ż e n i a n i l , 
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Z RUCHAMI OD-

z o c z a s u miał ty 

SPOŁECZNY 
ZAGADNIEŃ GO-

Straszna katastrofa w Ameryce 

m razem pośwlę-

Jeszcze raz miał pułk. Miedzlński 
poruszyć problem młodzieży i je] nacjo
nalizmu, wskazując, że do młodzieży 
trzeba pójść z szerokim programem na
rodowym w najszerszym tego s łowa 
znaczeniu. Ma to być tym bardziej waż
ne, że znaleźli się inni, k tórzy potraf i l i 
wziąć młodzież na hasła radykalne 1 na
cjonalistyczne a 
.iMY ZOSTAL IŚMY PRZEZ T A M T Y C H 

ZDYSTANSOWANI " . 
Przy omawianiu problemów gospo

darczych miał pu łk / Miedzlński podkre
ślić, że zysk może być w pewnych w y 
padkach w interesie społeczeństwa kon
t ro lowany przez państwo. 

Podobnie jak przy sprawozdaniu z po
przedniego posiedzenia klubu dyskusyj
nego, zastrzegamy się, że podana powy 
żej wersja referatu pułk. Mledzińskiego 
nie jest autoryzowana. 

V 
W A R S Z A W A , 17 lutego. 

Warszawskie dzienniki popołudnio
we zapowiadają na najbliższą sobotę, 
t. J. 20 b. in. 
DONIOSŁE OŚWIADCZENIE POLI 

TYCZNE, 
dotyczące zapowiadanej już od dłuższe
go czasu konsolidacji wewnętrznej . 

Na jutro t. j . czwartek 18 b. m. zwo-
8© R O D O I N S M O H U L O N ^ ł O łany został do Warszawy specjalny 

San Francisko, 17 lutego.] nicy nad ostatecznym wykończeniem zjazd prezesów okręgów Związku Legło 
(p a t ) _ Dziś wydarzyła się tu strasz mostu. nistów Polskich. Najprawdopodobniej 

na katastrofa. Zawaliło się rusztowanie Gruzy walącego się rusztowania zer- ,na posiedzeniu tym prezesi okręgów 
na moście,- przerzuconym ponad zatoką wały siatkę ochronną, a robotnicy spadli Zw. Legionistów Polskich wysłuchaj^ 
Złote Wrota, który — jak wiadomo — z wysokości 70 metrów do wody. Liczba joświadczenia ze strony komendy na-
jest najdłuższym mostem wiszącym na ofiar nie jest znana. Utonęło prawdopo- [czelnej Zw . Legionistów Polskich, 
świecie. Na rusztowaniu pracowali robot dobnie 80 robotników; 
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O s t r e scys je w senac ie 
Senatorowie ki lkakrotnie kwestionowali wynik głoso

wania nad ustawą o lasach państwowych 
Warszawa, 17 lutego, ł k a sen. Jaroszewiczowa dokonała obl i - fsen. Malskiego kwestionuje jeszcze wy-

Senat obradował dziś przez cały dzień jeżenia głosujących. Marszałek Prystor I nik glosowania za co został przez mar-
ogłosił, że za poprawką sen. Malskiego j szalka Pryst°ra w ostry sposób przywo-
głosowało 34 senatorów, przeciwko 43, a łany do porządku, 
jeden senator wstrzymał się od gł°sowa 

załatwiając szereg dawniej już przyję
tych przez sejm projektów ustaw a m.in. 
znaną nowelę do dekretu Prezydenta R. 
P. o gospodarce lasów państwowych. 

Jak w iadom 0 , projekt tej nowel i zgło 

Aresztowanie przywM611 

N. R. 

go stał się przedmiotem rozgrywki poli
tycznej między przeciwnikami min. Po
niatowskiego i rządu, występującymi w 
obronie jednego ze swych członków. — 
Dziś w senacie doszło na tle uchwalenia 
noweli do dekretu o lasach państwo
wych 

DO OSTREJ KONTROWERSJI . 
Przed głosowaniem sen. Malski , związa
ny z grupą demokratyczną, popierając 
min, Poniatowskiego, zgłosił do ustawy 
posła Dudzińskiego szereg poprawek, stę 
piających jej ostrze, wymierzone prze
ciwko min. Poniatowskiemu i podlegają
cej jego komoetencii dyrekcji lasów pań
stwowych. Marszałek Prystor zarządził 
głosowanie nad poprawką sen. Malskic-

Po tej kontrowersj i ostatecznie pro-
ma. — Wobec tego poprawka upadła i j j e k t ustawy posła Dudzińskiego został 

" " " T T * 1 »»i • • h . W ustawa posła Dudzińskiego została przy- uchwalony. Wobec tego, że komisja se-
szony w sejmie przez posła Dudzińskie- \ jęta w brzmieniu uchwalonym przez sejm! natu wprowadzi ła do niego pewne zmia-

t. ZN. w brzmieniu, na który nie godzi się ny — zresztą mało istotne — powróci 
min. Ponłat°wski. Jeden z senatorów i jeszcze do sejmu, tak że jeszcze raz bę-
sen. Bobrowski, zakwestionował wynik dzie przedmiotem obrad i prawdopodob-
g losowania, zapytując marszałka Prysto- nie nieuniknionej w tym wypadku kon-
ra w jaki sposób zdołał on stwierdzić, że ! trowersj i . Poza t ym senat po krótk ie j dys 
jeden z senatorów wstrzymuje się od g ło ' kusji przyjął ostatecznie rządowy plan 
sowania, skoro głosujący za poprawką inwestycyjny na rok 1937 w formie nie-
senatorowie wstali , a reszta siedziała, j zmienionej oraz projekt ustawy o dotacji 
Wstrzymujący się więc nie mógł zająć skarbu państwa na FON. w sumie jedne 
żadnej pozycji widocznej dla prezydium, go miliarda zł. 
izby. Marszałek Prystor zarządził pono
wne głosowanie z identycznym wynik iem 

Przyjął również senat nowele do de
kretu o Krzyżu i Medalu Niepodległości, 

adw. Rościszewskiego 
Warszawa, 17 lutej j , 

Donosiliśmy wczoraj o aresztów1 ^ 
8 oenerowców z grupy Piaseckiej 0 ' 
Wśród aresztowanych znajduje się, P 
wódca O. N. R. adw. Wi to ld Rościsz 
ski. 

Dodatkowe lekcje reliO-1 

dla uczniów wyznania mojże* 
szowego • 
Warszawa. 17 h ' * e ? % 

Ministerstwo oświaty informuje, 
zależnie od decyzji inspektora s z k 0 ' „ . 
go, można w.pub l icznych szkołach v 
wszechnych, poczynając od klasy «1 J 
giej, dodać do nauki rel igi i moiżeszo 
dwie godziny tygodniowo na 1CK' 
Pisma Świętego w języku hebrajs* 

ty lko wtedy, gdy to nie spoWOJ 

a wobec tego, że z różnych stron nadal! przedłużając termin nadawania tego od 
wynik głosowania kwestionowano —'znaczenia do 30 czerwca 193S r. Podob-
przerwał posiedzenie ! no pozostaje jeszcze około 40.000 zglo-

Po wznowieniu obrad ogłosił, że je- [ szeń na to odznaczenie. Podania o otrzy-
den z senatorów, wstrzymujący się od | manie Krzyża lub Medalu Niepodległości 

g°, wzywając posłów, którzy są za po- i głosowania, zawiadomił o tym sekrelar-! można będzie składać jeszcze do końca 
prawką do powstania z miejsc. Podniosła kę sen. Jaroszewiczowa. 
się mniej więcej połowa izby i sekretar- ' Sen. Olewiński, należący 

* 
do grupy 

grudnia r. b. 

PROCES 0 ZAJŚCIA ANTYŻYDOWSKIE, 
j a k i e m i a ł y m i e j s c e w W y s o k i m - M a z o w i e c k i m . — • 

2 0 e n d e k ó w n a l a w i e o s k a r ż o n y c h 
Białystok, 17 lutego. 120-tu najbardziej zaangażowanych w ; ł o w a ł a stłumić rozruchy. Ogółem zdemo 

(Pat) — W dniu 17 b. m. rozpoczął, tych zajściach osób. Dwuch innych u k r y j lowano 120 mieszkań. Wyb i to 1146 szyb, 
się przed sądem okręgowym w Łomży wa się przed wymiarem sprawiedl iwości, zerwano 11 okiennic. Pobito około 30 Ży 
prOccs przeciwko 20-tu uczestnikom 1 Na rozprawę wezwano około 100 dów w tym dwuch ciężko. 50 osób przed! j * 
zajść antyżydowskich, k tóre wydarzyły świadków. ; łożyło zaświadczenia lekarskie o z a d a - 1 - y c h 

r e 14 września ub. r. w Wysokim Mazo- i A k t oskarżenia zarzuca dopuszczenie j nych im obrażeniach cielesnych. — A k t 
wieckim pod wpływem agitacji Stronnic- się ak tów gwałtu, rzucanie kamieniami, oskarżenia oblicza straty na 6000 zł. — 
twa Narodowego, demolowanie straganów, zniszczenie to-1 Proces potrwa k i lka dni. 

|Wedlu j i r t aktu . oskarżenia, , podsądni j w a r ^ ^ ^ a * a t a J t o w a j M ^ j o i ^ J c l ^ r f s i 

SDOW 

obciążenia skarbu państwa. E^et-• ^ 
ne wyda tk i związane z Przeznaczeń 
na ten cel godzin dodatkowych, m . 
ponosić wyłącznie zainteresowane * 
ny wyznaniowe żydowskie. J e ż . e l l

s ^a 
rządy tych gmin wyraża na to 
zgodę. 

Zwolnieni z Beretf 
Warszawa, 17 lutjfj , 

(Pat) _ Dnia 12 lutego r. b. z«°J e . 
ny został z miejsca odosobnienia * ^ 
R E Z I E Kartuskiei. Stefan Kraszewic. loi»* 

M i j j j , 

d f f i i ' J'4Wz£a*nla'ub. r. zaczęli ha'mawl4ć 
zabraną ń'ą' targu ludność do saprzesta-
nia kupowania i i żydowskich kupców. 
N ebawem doszło do incydentów, ponie
waż wielu kupujących nie zastosowało 
się do zaleceń agitatorów. Na znak dany! 
przez jednego z agitatorów, grupa mło
dych mężczyzn rozpoczęła w k i l ku punk 

I 

ludzi utonęło 
U l e w n e d e s z c z e s p o w o d o w a ł y s t r a s z l i w ą p o w ó d ź 

LONDYN, 17 lutego. (PAT). 
Reuter donosi z Capetown: Około 2 

łach miasteczka niszczyć stragany, sk le- . tysięcy tubylców zatonęło w Mozambi-
pv oraz tcwar i bić ludność żydowską.—I ku wskutek nagiego wezbrania rzek 
Policja, która przywracała porządek, b y - 1 Incomati i Umbeludzi. Ulewne deszcze 
ła obrzucana kamieniami. Aresztowano 1 t rwa ł y 5 dni bez p rzerwy , zrywając 

wszelką łączność, miasta Lourenca 
Marquez (portu koloni i portugalskiej) ze 
światem. Raz jeden ty lko w ciągu tych 
dni zdołano dać znać przez radio o nie
bywałe j katastrofie. 

rezie Kartuskiei , Stefan 
lutego r. b. w dalszym ciągu 
zostali z miejsca odosobnienia 
sław Kutessa, Aleksander Kierski 
Pogorzelski i Kazimierz Szerszeń. 

Nowy wojewoda poie*^ 
.Warszawa, 17 

(Pat) — P. minister spraw we^ 1 ? „ 
mianował starostę powiatow«S ' ± 

Radomiu p. Jerzego de T ramecour ta^ 
cewojewodą i powierzył mu j 

ednoc««*" 
czasowe pełnienie obowiązków W°> 
dy poleskiego. 

Ameryka buduje 10 nowy* 
okrętów wojennych 

Londyn, 17 M f g o 
(Pat) — Stany Zjednoczone *r^V 

odpowiedziały na nowy brytyjsk' fyt 

gram zbrojny na morzu. Jak d o n o i J I ^ J , 
ning Standard", rząd amerykański * u. 
rza wybudować w ciągu najbliższy^\Y T 

ciu lat 10 nowych pancerników, b t 0 

po 2 pancerniki rocznie, 

Kobieta, która zapomniała swego nazwiska 
T c i f e a n n i c z a n i e s e n a i o m a z bulwaru 

Paryż, w lu tym. 
Wśród personelu administracji szpi

tala Beaujon w Paryżu pracuje pewna 
siaisza biural istka. Skromnie j cicho 
spełnia ona swoją powinność, nie zwra 
cając na siebie uwagi . L iczy ona około 
50 lat , n iczym nie różni sie od innych 
urzędniczek i nikt hie uw ierzy łby , jak 
dziwne i zagadkowe b y ł y losy tej ko
biety. Nazwisko urzędniczki szpitalnej 
— to cyfra. W prefekturze policji pa
ryskiej zarejestrowano ja jako numer 
425.876. Od trzydziestu lat ta mądra, 
wykształcona i pracowita kobieta pro
wadzi ten t r y b życia — dokładnie od 9 
lipca 1907 roku o godzinie 22.35. 

W tym czasie dwóch policjantów 
znalazło na Bouleyard des Batignolles 
pod Nr. 45 na rogu ul icy de Rome mło
dą, bardzo elegancko ubrana dziewczy
nę, która spała oparta o mur. Pol ic
janci usi łowal i obudzić śniąca dziew
czynę, której piękność bv ła uderzająca, 
lecz nadaremnie. Wreszcie sprowadzi
l i dorożkę i zawieźl i nieznajoma do ap
teki . Aptekarz zajął sie młoda kobietą, 
k tóra nie miała przy sobie ani torebki , 
ani żadnych dokumentów, z k tórych 

można by łoby wywnioskować iej toż
samość. Kiedy żadne środki pobudza
jące nie odniosły skutku, przewieziono 
śpiącą do szpitala Beaujon. 

Początkowo i. wiedza lekarska za
wiodła. Nieznajoma spała bez przerwy 
przez osiem dni. Wreszcie lekarze 
stwierdzi l i , że jest to amnezja, rodzaju 
snu letargicznego. Przy t ym zauważo
no, że usunięto z jej w y t w o r n e j biel iz
ny wszystk ie monogramy i inne znaki, 
umożliwiające zidentyf ikowanie tożsa
mości.' 

Z chwilą, k iedy chora sie obudziła, 
by ła zdrowa. Wkró tce wróc i ła do nor
malnego stanu, dz iwi ła sie nieznajome
mu otoczeniu, mówi ła czystym francu
skim języmem ludzi wykszta łconych, 
nie wiedziała jednak, co sie z nią stało. 

Medycynie znane są t rzy wypadk i 
zaniku pamięci przez amnezje. W pier
wszym chory traci pamięć całkowicie I 
nigdy jej nie odzyskuje. W drugim 
przypadku — pamięć powraca po ja
kimś czasie; w t rzecim zaś — najczęst 
szym, pamięć powraca częściowo. Na 
tego rodzaju amnezję właśnie zachoro
wała młoda dziewczyna. 

Zręcznymi pytaniami usiłowano nie
znajomej przypomnieć jej przeszłość. 
Z czasem dowiadywano sie ciągle no
wych szczegółów z życia młodei kobie
ty , całkiem normalnej, zresztą, pod 
względem cielesnym i umys łowym. Po 
jakimś czasie przypomniała sobie, że 
na imię jej Mar ia-Luiza. W końcu mo
gła także podać t rzy pierwsze l i tery 
swego nazwiska. Brzmia ły one D-h-e. 
Dalej jednak nie można by ło sie nicze
go od niej dowiedzieć. Wiedziała, że 
zamieszkiwała stary zamek, otoczony 
zielonymi łąkami, , że okoliczni chłopi 
kłanial i jej się uniżenie i że usługiwała 
jej pokojówka, której na imie bv ło Ma-
deleine. Nie mogła jednak podać, gdzie 
znajdował się ów zamek. Młoda kobie
ta opisała także dokładnie gości, k tórzy 
bywa l i w zamku oraz ciotkę, która tam 
mieszkała. Nie by ła jednk w stanie po 
dać nazwiska swego ojca i nie wiedzia
ła k im jest jej matka. Nie wiedziała, ile 
ma lat, do jakiej szkoły uczęszczała, 
grała natomiast po mist rzowsku na for
tepianie, pięknie śpiewała i tańczyła, 
władała płynnie językami angielskim i 
w łosk im. 

Kiedy w y s i ł k i lekarzy nie pomogły, 
zwrócono się do publiczności. Przypu
szczano z pewnością, że rodzima niezna
jomej zgłosi się, zwłaszcza, że niewąt
pl iwie pochodziła ona z bardzo bogatej 
i znanej rodziny. Mimo wszelkich sta
rań jednak oraz opisów i fotografi i po-

W y d a r z y ł o się natomiast coś r»ę* ^ 
łego, co n ie ty lko . zdziwi ło o o ' l C , ; ' j # 
poruszyło publiczność. D ° . . W , Ł 
Beaujon pewmego dnia 

nadszedł ^ 
sany na maszynie i zawierający ^ 
f ranków w banknotach. Tek* 1 

brzmiał : QO' 
— Dla nieznajomej z Bat igno lh* „> 

rocznie wysy łać będziemy te sta 
jej utrzymanie. — Podpisu nie ny^ ^ 

By ło więc widoczne, że
 r o d z l ! l ( j ^ 

zależało na t ym, by d z i e w c z y n a t f 
kała pamięć. Z niewiadomych ^ 
nie chciano ujawnić jej nazwiska-

Od trzydziestu prawie lat d o ^ j r 
tala Beaujon nadchodzi ze ścisła " 5 # 
dnością corocznie list, z a w i e r a ł a " . ^ 
f ranków dla tajemnicze! n i e ^ k ' 1 

Zawsze pisany jest na maszynie 1 
dym razem wysy łany jest z i n l i e ! \ \\&e, 
sta. Nigdy jeszcze nie podano 0° 
jakiegoś wyjaśniającego szcie&^W 
t rzydziestu lat policja darerrrti i e 

wyjaśnić tę tajemniczą sprawę- W 
rze ciągle jeszcze czynią Q^r'eitfl"i 
wróc ić pamięć nieznajomej. V^\M 
W żaden sposób nie udało sie *fofflj 
tajemnicy. W międzyczasie N£'ofW> 
stal się s iwowłosą kobieta.

 yoL&K 
ona w szpitalu i pracuje tam " ^H" 
dzisiejszego, jako biuralistka, 
już pogodziła sie ze swoim l o s ^ j i H ' 

r 0 C Z Y M M A R Z Ą K O B I E T Y . . . * ^ Uj 
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Dyplomacja niemiecka znów spudłowała 
f O f f s p e c / o l f i e g o karespond&nśa „n&publiki" x / t / i e m i e c ) 

Berlin, 16 lutego, 
ulubionym tematem prasy ber l iń-

Ws i T o s t a t n i c h d n i a c h i e s t s n u c i e 

% n c y i - wynika jących z uroczy-
t t i i e l P r z e k r e ś l e n i a przez Hi t lera nie-
5 a l s

C

k

 e g 0 . Podpisu pod traktatem wer -
Niem'm ' * e g 0 z a P r z e c z e n i a > Jakoby 

m c Y ponosiły odpowiedzialność za 
p lan ie wojny europejskiej. 

taD

 P b j ę c i u Niemców wynika z tego 
"Uczenia eo Ipso konieczność zre-

l a t ° * a n l a Postanowień samego trak-
l 0 ' Zadanie zwrotu koloni i już zosta-
^Postawione, z kolei w y p ł y w a jednak 
* a , i ą d e k d z i e n n y kwestia odszkodo 
Irol , * 0 j e n n y c n - Skoro Niemcy nie w y 
dU ' ' y w ° J n y , to nie ma racji,, by pła-

m odszkodowania, przeciwnie, na-
Nlen n a l e ż a ł o b y się odszkodowanie 
o i j ' l C o m z a zatopione pod Scapa Flow 
nlcj y ' Z a zniszczone uzbrojenie 1 amu 
w a Przede wszystkim należy Im 
5%rt ł e s u m y * k t ó r e n a P ° c z e t o d " 
lani a i i Z O S T 3 Ł Y przez nich aliantom 

p,ac<>ne dotychczas. 

w i e

 l e S a dzę wprawdzie, by poważnie 

% s k ° n 0 W T r z e c i e J Rzeszy, że uda się 
ujj a * z powrotem wypłacone Fran-

kisiaM 1" ' B e l g i i a l b o z a PrzyJaźnionej 
^ a> Halii odszkodowania wojenne, 
Q b | e . a w s z e iest to nowy zastaw, nowy 
% , t a r Ków, nowe ogniwo w łańcu-
t 0 Wielkich krzywd, jakich doznały 
Hft , S zone 1 uniewinnione przez sa-

siebie Niemcy. A za te k r z y w d y 
y się naturalnie jakiś' ekwiwalent 

^ askoczonych i do wojny nieprzygo 
> c h ^ ian tów. 

% , n a k z e w kraju, nie posiadającym 
W j r i ? Prasy, wersje ustne w wie lu 
»iż d

 h m a 3 ą w i « k s z e z n a c z e n i e 

bic 2

 u k ° w a n e słowo. Podawanie so-
?r 0 z i

 U s t do ust kron ik i nieurzędowej 
ty ^ wprawdzie ciężkimi następstwa
m i n a w e t s l u c h a n i e P r z e z r a d i 0 z a " 
r o W s f 2 l l y c h rozgłośni nie jest w hit le-
s. t 1 C n N iemczech rzeczą bezpieczną 
^ t 6 ? n i e m n i e i s a i t u t a J - szczególnie 
' l icw C u d z o z i e m c ó w , ludzie dobrze pc 

^ ° * a n i . 

I*rjnv

 s f e r a c h tych wiedzą dobrze, że 
l i o i j z celów okupacji Nadrenii by ł o 
lo J a n i e Francji od AngHl. W y d a w a 

^ t o możliwe z trzech względów'-
^ l S K . P o k ° i o w e g o usposobienia ludu an 

2 ) 1 C g 0 , 

>inii ri

n'eprzygotowania Wie lk ie j B r y -

l y C 2 n e ° n s e r w a t y w n e g o oblicza poh-
2am° g abinetu londyńskiego. 

"Hi ? S t s , u c h a c Propozycyi nie-

do ostatniej chwi l i nadzieją, że się von 
Ribbentropowi uda doprowadzić do 
rozmów z Anglią sam na sam. Obecnie 
wiadomo atoli, że von Rlbbentrop o-
prócz możności ostentacyjnego wyciąg 
nlęcla ramienia na modłę hitlerowską 

nie uzyskał nic. Ze strony bryty jsk ie j 
oświadczono wyraźnie, że dyskusje 
nad kwestją kolonij, paktu sowiecko -
francuskiego i t. d. obchodzą także in
ne mocarstwa i mogą być ty lko przed
miotem wspólnych rozważań, mających 

Z a b r a k ł o l o s ó w 
T - P J Masy W KOLEKTURZE 

DO 0 ° . 

to 

na celu uregulowanie stosunków euro
pejskich w najszerszym ujęciu. 

Nagły wy jazd ministra Edena na po 
ludnie Francj i Unr. Eden bawi w Cap-
Ferrat w pobliżu Monte-Carlo) w chwil ł 
gdy von Ribbentrop wraca! z Berl ina 
po uroczystej mowie Hit lera uważany 
jest obecnie za objaw chęci uniknięcia; 
spotkania z ambasadorem Rzeszy. 

Jednoczesny pobyt na Riwierze m i 
nistrów Spraw Zagranicznych Angli i 1 
Polski zdaje się b j ć manifestacyjnym 
przypomnieniem, że pokój Europy jest 
nierozdzielny i że. istnieją poważne l 
różnorodne zastrzeżenia przeciwko pre 
tensji jednego narodu do hegemonii w 
Europie. Można być bardzo potężnym, 
nie starczy jednak sił na narzucenie 
swej woli Europie. 

Podróż Edena jest pod tym wzglę
dem jeszcze bardziej wymowna i zna
mienna, niż podróż Runcimana do Ame. 
r y k i . . . 

X. Y. Z. 

Rozmowa Goeringa z Marsz. Smigłym-Rydzem 
trwała 4 godziny. — Goering przywiózł dla P. Prezydenta psa myśliwskiego 

Warszawa, 17 lutego. 
Przyjazd gen. Goeringa do Polski 

w y w o ł a ł duże zainteresowanie. Gen. 
Goering jest obecnie w Polsce poraź 
trzeci. Poraź pierwszy przyby ł na polo
wanie, następnie reprezentował rząd 
Rzeszy na pogrzebie Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, a obecnie przebywa rów
nież w Białowieży na polowaniu. 

Jak zawsze, gen. Goering przybył 
do Polski w otoczeniu licznej świty, 
złożonej z około 30-u osób. 

Na dworzec warszawski przyjechał 
wagonem salonowym, k tó rym odbył 
również w nocy drogę do Białowieży. 

Gen. Goering wykorzys ta ł fakt, że 
polowanie w Białowieży zaczyna się 
dopiero w czwartek i pozostał przez 
cały dzień wczorajszy w Warszawie. 
Po złożeniu w izy t kurtuazyjnych, o go 
dżinie 6 po pof. przyby ł w towarzy
stwie ambasadora von Moltke do gene

ralnego inspektoratu sił zbrojnych, 
gdzie przyjął go Marszałek Śmlgły-
Rydz. Wizyta trwała około 4-ch godzin 
i zakończyła się krótko przed 8-mą wie
czorem. 

1 ^ * 7 o n a f l o g a l 

a l t °wni Z a c z ę ł a się jednakże Anglia 
"I6.! P°śpiesznle zbroić, 1 pod-

S l b t y m ? * ° l ą z Francją solidarność. 
Pożyczka dozbrojeniowa i\ rtiilin . , W , Y T Z K A aozDrojeni 

m- f u n t ó w szterl ingów) 
7°Sci. z a d n y c h co do tego wą t 

me 

fcSjjjJP to j P f i n , Ł - łudzono się tutaj 

samobójstwo 
, , e 9 o ucznia gimnazjum 

w Samarze 
'*« i Z e ń 7 Vi Sambor, 17 lutego. 
V 1 7 ' l e t n i v S V ^ i m n a z i u m I w Sambo-
S0kPo^łni} Z a k - 2 a m - P " V ul. Kolejo 
% \ i * tW ^ Z O r a i s ? e J nocy straszne 

>«Sr*f. czasie snu domowni-
gdzie " N l "<^k; W s , z e d l do kuchni, gun. 

, l*cha d o i a x i i & blaszaną łyż 
V h

C h o * V c ł , P r 2 e r w a ł a t k a i » k i narządów 
W - i ' , p ° w ° d u j ą c krwotok. Mi-

P 8 <*WU * k a r 9 k i e i . desperat w nie 
^ ' W a a y zmarł. 

U ' A W A I O N V A N I E Z O S T A L D O T V C H 

K O N U M I K A T 
Podajemy do ogólnej wiadomości, ie wszystkie nasze losy 1 klasy ?8 Loterjl, zo

stały całkowicie rozprzedane. — Przepraszamy tych wszystkich naszych P. T. Klien
tów, którym losów dostarczyć nie możemy. 

Nie jest to już pierwszy wypadek, że przed 1 klasa zabrakło naszych losów, to też 
nie jednokrotnie, jak również i tym razem, prosiliśmy naszych P. T. Oracz/ o wcześ
niejsze nabywanie u nas losów, 

Jeszcze raz przeto przypominamy, że nasze losy nabywać należy możliwie jak 
najwcześniei. 

K o l e k t u r a L o t e r i i P a ń s t w o w e j 

J . W O L A N Ó W 
Łódź 

Piotrkowska 11 I 7 2 . 

Nowy komisarz bigi w Gdańsku 
utrzymuje bliższe stosunki z hit lerowcami 

Warszawa. 17 lutego. 
Donoszą z Gdańska, że wiadomość 

o bl iskim mianowaniu historyka szwaj 
carskiego prof. Karola Burckhardta na 
stanowisko Wysokiego Komisarza L ig i 
Narodów w Gdańsku, została przyjęta 
z dużym zadowoleniem przez koła hit
lerowskie w Niemczech 1 w Gdańsku, 
które nie ukrywają, że prof. Burckhardt 
jest zdecydowanym przyjacielem nacjo-

nal-socjalizmu i utrzymuje bliskie sito-
simki towarzyskie z przywódcami hltle 
ryzmu. H i t le rowcy gdańscy sa zdania, 
że mianowanie Burckhardta przedstawi 
cielem L ig i Narodów w Gdańsku spro
wadzi do minimum mieszanie sle insty
tucji genewskiej do wewnętrznych 
spraw gdańskich, co z kolei umocni rzą
dy part i i hi t lerowskiej w Gdańsku. 

Szybka wpłata sumy zadeklarowanej 
na POMOC ZIMOWĄ — to powszechny, 
obywatelski obowiązek dnia dzisiejszego. 

KONTO P.K-O. 7O.2C0 „POMOC ZIMOWA" 

W polowaniu w Białowieży oprócz 
Prezydenta Rzplitej i gen, Goeringa, 
bierze udział m. in. inspektor armii , gen. 
Fabrycy, minister Michał Mościcki, szef: 
gabinetu wojskowego na Zamku, gen. 
Schally i in. 

Warszawski korpus dyplomatyczny 
weźmie udział w drugiej serii polowa
nia w Białowieży, w tej mianowicie, 
która rozpocznie się w dn. 36 ,b- m- i »a 
którą przyjedzie m. In. prezydent Gref-
ser z Gdańska. 

• * 
* 

Warszawa, 17 lutego. 
Premier pruski gen. Goering przy

wiózł w podarku dla Prezydenta Rze
czypospolitej wspaniałego psa myś l iw
skiego rasy hanoverskiej, specjalnie tre
sowanego do ścigania postrzelonej g ru
bej zwierzyny po tropach k r w i . 

Olbrzymi pies maści bronzowej, po-
sioda rodowód świadczący, iż pochodzi 
ze starej hodowli , założonej przez jedne 
go z władców Hannoveru. Obecnie ta 
rasa psów myśl iwskich Jest już prawie 
na wymarciu i gen. Goering, jako wielki 
łowczy Rzeszy, podjął wielka akcje, ma 
jącą na celu odnowienie cenne! rasy. 

Pies przywieziony przez gen. Goe
ringa, „War thoo von Feuerstein'' na mie 
dzynarodowym konkursie psów myśl i 
wskich w Budapeszcie zdobvt drugą na 
grodę. Pies odbył podróż z Berlina do 
Warszawy w osobnym przedziale w to
warzystwie specjalnego opiekuna, a w y 
próbowany zostanie już na rozpoczyna
jącym się dzisiaj polowaniu w Biało-
wieży. 

Ze względu na swój olbrzymi wzrost 
„Warthoo von Feuerstein" budził wczo
raj sensację na dworcu warszawskim. 

Białowieża, 17 lutego. 
(Pat) — Dnia H b. m. odbyło się w 

Białowieży polowanie na dziki i drapie* 
nik i , w k tórym na zaproszenie P. Prezy
denta R. P. wziął udział premier pruski 
gen. Goering w towarzystwie ambasado
ra v. Mol tke, sekretarza stanu Koerncra 
łowczego Rzeszy Scherpinga i świty. — 
Z gości polskich wzięli udział generał 
broni Sosnkowski, ambasador Lipski ł 
gen. Fabrycy. ' 

W pierwszym miocie gen. Goering 
miał na rozkładzie 3 w i l k i i 2 dziki. — 
W dalszym ciągu polowania padły jesz
cze 3 rysie i 10 dzików. 

Berl in, 17 lutego. 
(Pat) — W Hamburgu wybuchł dziś 

gwałtowny pożar w składach fabryki ju
ty. Pastwą ognia padło 4 tysią-ie bel su
rowca. Przyczyną pożaru byłp krótk ie 
spięcie. 
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Niebezpieczeństwo jest 
— o ś w i a d c z y ł m i n i s t e r a n g i e l s k i C h a m b e r l a i n . — K t o . iest 

n a s z y m w r o g i e m — p y t a n o w c z o r a j w I z b i e G m i n 
(Pat) — Dzisiejsza popołudniowa de

bata w Izbie Gmin nad obroną narodo
wą, rozpoczęła się od przedłożenia przez 
Nevi l le Chamberlaina projektu, przewi
dującego zaciągnięcie pożyczki lub zużyt 
kowanie nadwyżek budżetowych do wy
sokości 400 milionów funtów, w przecią
gu 5 lat. Usprawiedliwieniem dla tej nie-
posiadającej precedensu procedury są— 

Londyn, 17 lutego, t to, że .W. Brytania ma obowiązek nieco-
fania się w tej dziedzinie przed żadnymi 
wysi łkami. 

Następnie labourzysta Lawrence pod
dał ostrej kry tyce „Białą księgę'' twier

dząc, że nie wnosi nic nowego w pol i ty
kę międzynarodową. Nazwawszy projekt 
„wojenną pożyczką w czasie pokoju", 
zapowiedział Lawrence, że Labour Por
ty będzie go zwalczać. 

Minister Beck 
pozostanie na rekonwales c e n 1 

we Francji 
Warszawa, 17 H% 

(Pat) _ Jak wiadomo, P- »2j| 
spraw zagr. J. Beck w konseK* ̂  
ciężkiej grypy, k tóre j nabawił 8«« w 

newie, bawi na Dołudniu Francie 
Zdaniem lekarzy 

dzie musiał tam pozostać 

danych konsekw, 

południu FrancU. • k j, 
.rzy, p. minister o ^ 

' n i e p 5 czas dla uniknięcia możliwości -
M\ p rzeb i tą c l 

Znowu zajścia na wyższych uczelniach 
w W a r s z a w i e i w e L w o w i e . - K i l R u n a s t u s t u d e n t ó w 

d ó w z o s t a ł o p o t u r b o w a n y c h i p o r a n i o n y c h 
warunki , w których żyjemy. Wskazując 
N A GROŻĄCE NIEBEZPIECZEŃSTWO 

WOJNY, 
Chamberlain zaznaczył, że wszystkie 
państwa poczyniły co ty lko możliwe w 
dziedzinie zbrojeń, w odpowiedzi na co 
W. Brytania v/inna zwiększyć swe wydat 
k i i stworzyć armię, którąby można po
słać wszędzie, gdzie zaszłaby tego po
trzeba. Wyprzedzając ewentualne k ry ty 
k i , Chamberlain poprosił przeciwników 
planu uzbrojenia o wyraźne wskazanie, 
k tóre punkty tego planu mogłyby ich 
zdaniem ulec zmianie. 

W tym miejscu przerwał mówcy Ar 
tur Henderson, stwierdzając, że opozycja 
przed uchwaleniem planu ma prawo za
pytać, czy W. Brytania wiąże go z sysle-
mem zbiorowego bezpieczeństwa. W od
powiedzi Chamberlain oświadczył, iż 
zdaniem jego, nie leży w interesie publi
cznym teoretyczne określenie, kto bę
dzie nieprzyjacielem, a kto sprzymierzeń 
cem W . Brytanii, Plany nasze nie są wy
mierzone przeciwko jakiemukolwiek mo 
carstwu, niemniej jednak rząd ma obo
wiązek przedstawienia programu, k tóry 
uważa 
jówi 
nia swej polityki. 

Odpowiadając na zarzuty or iewódcy 
Labour Party At t lee, Chamberlain stwier 
dził, że projekt ma na celu wyłącznie 
utrzymanie ^pokoju. I m p e r ^ m Br.ytyigkje 
bezbronn,e*w"cnwiH gdy świat tały'-stoi 

vjj^brQnią/!Ut nogi, mogłoby się pewnego 
dnia stać dla napastnika pokusą nie do 
odparcia. Siły, w które W. Brytania roś 

Warszawa, 17 lutego. 
Dziś na Uniwersytecie Warszaw

skim i Politechnice doszło do zajść an
tyżydowsk ich. Na dziedzińcu uniwersy 
tetu poturbowano dwuch studentów Ży 
dów, a w sali Pol i techniki-czterech stu 
dentów Żydów. 

Lwów, 17 lutego. 
Na wyższych uczelniach lwowskich 

doszło dziś znów do zaj$ć antyżydow
skich, w wyniku których kilku studen
tów zostało rannych. 

Do instytutu chemicznego UJK wtar
gnęło kilkunastu młodzieńców w czap

kach studenckich. Rzucili się oni na kil
ku studentów Żydów i pobili ich po czym 
zbiegli. 

W głównym gmachu UJK grupa mło 
dzieńców poturbowała kilku studentów 
Żydów z WSHZ, którzy przybyli na uni-

Przy zaparciu stolca, przekrwieniu podbrzu
sza, bólach w krzyżu i w bokach, br.iku odde
chu, biciu serca, migrenie, szumie w uszach, 
zawrotach głowy 1 ogólnym ztym samopoczu
ciu naturalna woda gorzka Franciszka-Józefa 
powoduje w y d a j n e i o b f i t e wypróżnienie 
i zanik poprzednich objawów niepokojących. 

wersytet, celem złożenia egzamin0 

wa wekslowego. 
( Jednemu z rannych studentów ^ I J 

Ida p O n , o c y studentka — Polka. « ( t . 
tucie psychologicznym w czasie jj H 
wy pibity został kastetami po $°T UF 
krwi student Eisenberg, W obronie i 
stanął słuchacz UJK porucznik W. 

Na energiczną jego interwencję ^ 
stnicy uciekli. Ofiarą napadu ™W 
prof. Ajdukiewicz i S°śnicki. M & 

Jeden z asystentów odwiózł \ t $ 
szpitala a stamtąd do domu akflo6^ 
kiego. 

O f e n s y w a w o j s k r z ą 
rozpoczęła się wczoraj rano.—Gwałtowna bitwa na odcinki 

MADRYT, 17 lutego. 
(PAT) Od wczesnych godzin poran

nych rozpoczęło się natarcie wojsk rzą-
a za konieczny dla zapewnienia k ra dowych na odcinku Jarama. 
bezpieczeństwa i dla przeprowadzę Wiadomości, nadchodzące z frontu 

stwierdzają, że akcja rozwija się zada
walająco. Oddziały powstańcze zmu
szone były do cofnięcia się z miejsco
wości Estedire, pod San Martin. 

tak rozpoczęto o godz. 4-ej rano. Arty
leria lilszczyła ogniem pierwsze linie 
powstańcze i ogniem zaporowym zwią
zała drugie linie. W łączności z artyle-

nie z tygodnia na tydzień, sa czynnikiem r\* 22 samoloty bombardujące, osłanla-
, a . , , Ł — i - J — J — 

Jarama.—Starcie samolotów nad Madrytem 
możliwiło zbliżenie się wojskom rządo-1 ta atakowały trzykrotnie linl e 

stabilizacji w sprawach międzynarodo 
wych. Przytoczone względy wskazują na 

Aresztowanie studenta żydow
skiego w Lublinie 

Warszawa, 17 lutego. 
(Pat) — 16-go lutego r. b. na skutek 

zarządzenia prokuratora, został osadzo
ny w areszcie Leizor Moszek Zalcman, 
zamieszkały w Lublinie, student chemii 
w Bordeaux. Zalcman przechodząc dnia 
tego koło kościoła 0 0 . Kapucynów przy 
ul. Krak. Przedm. w Lublinie, wstąpił do 
kruchty kościelnej, gdzie zapalił papie
rosa, rzucając zapałkę na posadzkę. — 
Władze sądowe prowadzą dochodzenie 
na podstawie 173 art. k. k. 

Policjanci meksykańscy 
Oddani pod sąd za morderstwo 

Meksyk, 17 lutego. 
(PAT) Aresztowanych dnia 7 b. m. w 

' Orizaba kilku policjantów oddano P°d 
sąd za zamordowanie przedstawiciela 
młodzieży katolickiej Leona Sanchcz, za 
nadużycie władzy i pogwałcenie niety
kalności mieszkania. 

W ten sposób władze dały satysfak
cję kato l ikom, k tórzy pod wpływem wie
ści o tym morderstwie wszczęli ruch na 
rzecz otwarcia kościołów. Katol icy 
tworzą komitetu lokalne, k tó rym będą 
zwrócone kościoły 

ne eskadrą samolotów myśliwskich, o-
strzeliwały okopy powstańców. W go
dzinę później, piechota wspomagana 
przez czołgi i samochody pancerne, 
przy silnym ogniu broni masywnej roz
poczęła atak. 

Oddziały gen. Franco po dwugodzin
nym morderczym ogniu osłabły, co u-

wym do pozycji powstańczych i doko
nanie bezpośredniego natarcia. Walka 
na tym odcinku trwa nadal. 

MADRYT, 17 lutego. 
(PAT) Dowódca obrony Madrytu 

gen. Miaja oświadczył dziś po południu, 
że dziś z rana wojska rządowe przeszły 
do natarcia na wszystkich odcinkach 
frontu madryckiego oraz na odcinku Ja
rania. Wedle gen. Miaja, dotychczasowe 
doniesienia z pola walki brzmią pomyśl
nie dla wojsk rządowych. 

• a 

WALENCJA, 17 lutego. 
(PAT) Rząd hiszpański, jak donosi 

Reuter, zmobilizował pięć roczników od 
1932 do 1936. 

M A D R Y T , 17 lutego. 
(PAT) Rada obrony stolicy komuni

kuje, że wczoraj po południu powstańcy 
ponowili atak] na południe od Madrytu. | nie zamierza uznać rządu g e n 

Oddziały działające na odcinku Argan 

wojsk rządowych. N a p a s t n i c y / 1 ^ 
odparci we wszystkich P» , n k, «' 
znacznymi stratami. Jednocześni" 
froncie Madrytu stoczona została 

WIELKA B I T W A POWlETRZ', | l f j 
11 w" 
ulanych przez 
skich, usiłowało 

ielkich aparatów Junkersa,. 
RCH nrzG* 36 samolotów . "V: " 

bombardować P% 
tvojsk rządowych. Samoloty *™FLTF 
niosły się niezwłocznie w górę 1 T"^I 
czeły walkę, w następstwie któr e )

 }.. 
samoloty Junkersa 1 dwa san»> , o t > 

śllwskie zostały strącone. LAQ\\I' 
Na odcinku Abandes na froncie 

stał T dalajara atak powstańczy z 0 1 

wośclą odparty. . IEP 
LONDYN. I?SGŹ 

(PAT) Dn. 16 b. m. w ^L0Ą 
lord Cranborne oświadczył >v °JJt# 
dziach na zapytania, że rząd 
. . !„ 1~ .... X .^n^ll PeU-

50 tys. Włochów walczy w Hiszpan'1 

Mussolini wysłał również olbrzymie ilości broni, amunicji i samolot^ 
Londyn, 17 lutego. |ny „Manchester Guardian" stwierdza, że 

(Pat) — Omawiając stan faktyczny Włochy prowadzą obecnie zakrojone na 
interwencji mocarstw w wojnie domowej większą skalę operacje wojskowe w Hisz 
w Hiszpanii, korespondent dyplomalycz- panii, mając tam cOnajmniej 50 tysięcy 

żołnierzy i pokaźne zapasy 5 V . * '" wo
jennego. Według korespondent*^ ] , 
ka rosyjskich materiałów wCl e j 

Nieustanny teror arabów 
Pofar ibiorników nafću w Haifie 

Jerozolima, 17 lutego. 
W ciągu ostatnich 24 godzin znowu 

zanotowano szereg świeżych arabskich 
ak tów terroru w różnych miejscowo
ściach. 

Uzbrojona banda Arabów zaatako
wała dziś osadę żydowską Rechama. 

Ki lka sztuk byd ła w osadzie zostało 
zabitych. 

Dziś ter roryśc i arabscy znowu zaa
takowal i nowo - założoną kolonię ży-

• • • • • • • • • • « — •••• 

Gwałtowne zbrojenia morskie Anglii 
Za k i lka lat W i e l k a Bry tan ia będzie posiadać najpotężniejsza 

f lotę na świecie 
. Londyn, 17 lutego. 

(PAT) Najbardziej charakterystyczną 
cechą nowego programu brytyjskich 
zbrojeń jest olbrzymi nacisk położony na 
zbrojenia morskie. W roku obecnym 
Wie lka Brytania buduje dwa pancerniki, 
dwa lotniskowce i siedem krążowników. 
W roku przyszłym wybuduje ona dajtsza 

trzy pancerniki, dwa lotniskowce i sie 
dem krążowników. Flota brytyjska doj 
dzie za dwa - trzy lata do tak potężnych 
rozmiarów, że żadna flota na świecie 
nie będzie jej równa. Z tego wynika, że 
Wielka Brytania uważa w ewentualnej 
wojnie swoją flotę za broń dcydującą. 

dowską Hasadeh na gruntach Beisan. 
Ter roryśc i oddali liczne strzały do ko 
loni i . Ofiar w ludziach nie by ło . 

W Haifie wybuchł dziś w ie lk i pożar 
na terenach zb iorn ików nafty „ I raq Pe
troleum Company". P rzyczyny pożaru 
na razie nie wyjaśniono. W chwi l i na
dania niniejszej depeszy (środa, godz. 15) 
pożar jeszcze nie jest ugaszony. 

Jerozolima, 17 lutego. 
W sporze o komorne między lokato

rem a właścicielem nieruchomości w 
Jerozolimie lokator, niejaki Albert K i v i , 
zastrzeli ł dizś właściciela domu, Cha-
nocha Hioba. 

Jerozolima, 17 lutego. 
Niezwykle silne wrażenie w y w o ł a ł 

rezultat rewiz j i , dokonanej dziś przez 
policje w biurach komitetu arabskiego 
w Jerozolimie. Na podstawie informa 
cji konfidencjonalnych policja przepro
wadziła w lokalu komitetu arabskiego 
rewizję, która dała niespodziewane w y 
niki , znalazła bowiem dość duże ilości 

(bomb, broni i amunicji. W y n i k rewizj i 
) iest dziś sensacją dnia w Palestynie. 

rzecz wojsk rządu m a d r y c k i e j ' 
się zmniejszać. Zaciąganie s l ^ e 

skich ochotników nie ty lko VRA

 CTI<0^ 
nie ustało, ale nawet tysiące r,°-.^g* . j 
nych ochotników francuskich ^>h 
repatriacji. Interwencja na *ZEJEI \H repatriacj 
rządu madryckiego słabnie 
stronie powstańczej interwenci 8 ' j , ^ , 
dziennika, dobiega końca, c ? n a ^ c f ' a I!' 
śli chodzi o wysyłkę wojsk ^ k i l ^ b f 
wojskowych. W ciągu ostatnicn ^ys'^ 
godni, pisze dziennik, W * 0 0 ^ , y IŁlu 
potężne posiłki i z kilku P?.rt%n*7 
kich odpłynęły do Hiszpan" bf„ 
wojskowe wszystkich k a t e ^ o i 6 " V 
oraz olbrzymie ilości sprzętu « j a <jr;( 

Korespondent zaznacza, że w ° . ' rfl^.r 
' :iła s l "„ f l f)f $ wa w Hiszpanii przerodził 

w kampanię włoską, skier"" ,ryci 
ciwko zwolennikom rządu ^ I 0 P°>; 

i tracącej na sile grupy, M ^ r 8 „^.J 

If 
T 

ra. — Nawet Niemcy, k t o / ® ^ ó < , l S ' 
wien czas zajmowały w wo in ' c ^ |o' J 
wybitne miejsce, a zwłaszcza <Jrv 
twie, odgrywają obecnie W * 
rzędną rolę. 

Korespondent przypuszcza, 
włoskie i niemieckie w HiszPj*'- tysL-1, 
szą obecnie ronajmniej około " v 

a jeżeli chodzi 
nie ma porównania D U ? 
podkreśla dziennik. 

o wypo-ażenic 0\ 
• dzy obu 

V 
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H^scoJ8'i° luteg0 1917 roku lódzka 

do W / 0 J A "ada Opiekuńcza zwraca sie 
TFAKTNU, .okuPacyinych ze skargą na 

°wanie robotników, wysyłanych 5Sm 

laka 
WaiJIS0Wo

 ™ roboty do Niemiec. — 
>me Powróciła do Łodzi pierwsza 

pracujących "^ITINJ^a r°botników, 
socń \ v ? p r z y budowie kolei w Pru-
i tej ZLTU . i c h ' Wszyscy robotnicy 
' hli 1 ! " ' c n odmrożone race i nogi 
caie IVJZ d o Pr^y, pozostali na 
r°botari % k a I e k a m i . Otrzymywali na 
chkba I •! 1eniSów dziennie, pól kila 

RADNN l i t r a z u p y °cz tłuszczu, 
BPRIPEL °Piekuńcza zażądała od władz 
r>ktnE„NI b r a n k i > a dla kalek bez-
kich, ° l e c z e n i a 1V szpitalach niemiec-
bancc C Z y m naznaczono, że przy 
"oj?uw„ ,Wszelkie prawa ludzkie były 
) t » J c * t stały sie hańbą". Ten 
fadv NIL1 n l e sprowadził na członków 
He \vlA7YCH represyj. W każdym ra
to protp6, memieckie na skutek gorące-
1Q for,., 1 rady i groźby wystąpienia 
s°ii>a7v • miQdzynarodowym zaintere-
talhnń»Slc sprawą przymusowych ba-
HNIU X Pr.acy i wkrótce po proteście 
fobotnir!!leku c z e i rozwiązali bataliony 
*TOSNN>JE l Przestali werbować przy-
H«£Z™j>°tników do Niemiec. 

Napad na inspektora pracy 
Przeszkodzono mu w wykonywaniu czynności urzędowych. 

Dr. Pastor zwróć ł s i ę do policji o pomoc 
W fabryce obuwia przy ul. Północ

nej 23 doszło wczoraj do godnego poża
łowania zajścia. 

Do f i rmy tej udał się przed połud
niem Inspektor pracy 12 obwodu, dr. 
Pastor, celem zbadania warunków pra-

3 x tygodniowo mul plszczańskl wieczorem 
przed udaniem się na spoczynek, może zapobiec 
recydywie reumatyzmu, dny i ischiasu. Zaleca 
sie piszczański kompres „Gamma" do kuracji do
mowej. Int.: Biuro Piszczany, Cieszyn, Vl/7. 

cy i w wyn iku lustracji stwierdzi ł , że 
robotnicy tej fabryki zatrudniani są po 
kilkanaście godzin na dobę. 

Wobec tego inspektor pracy spisał 
protokuł o łamaniu ustawy o czasie pra
cy, poczem udał się do następnej sali. 
zamierzając zbadać warunk i sanitarne. 
Gdy przystąpi ł do sporządzenia nowe
go protokułu — do pomieszczenia w ta rg 
nęło nagle k i lku osobników, k tórzy rzu
ci l i się na Inspektora, usiłując wy rwać 
mu z ręki protokuł. 

Zatrucie 9-ciu robotników 
w farbiarni i wykończalni przy ul. Kątnej 16|18 

'•eh « « v n u n u Ł U W Ł W na Ull-

»%l t l c l l 7 j r W a w dalszym ciągu. W ciągu 

r***A\T d n ' p 0 , i c i h u d r i e l n * " P"«-
t l*uU 7 _ p r Z e P i s 6 w 123 upomnienia, Ukarała 

w" a . , U I

0 , , 5 b ł 8 p l 9 B , a 9 0 Protokułów. 
S^lt , • J r e h d n l « c h kontrola taka 

l a r u c h u ko łowego uli 

R,T^YITI x t > k Ż e ° a d r 0 * a c b podmiejskich 
roz-

• * 
J C ' K « » R B

 N . A WŁAŚCICIELI NIERUCHOMO-
*«« . e k r a c ł a n t e przepisów sanitarnych 

W bielniku, farbiarni i wykończalni 
przy ul . Kątnej 16/18 wydarzy ł się wczo 
raj poważniejszy wypadek przy pracy, 
skutkiem którego zostało poszkodowa
nych dziewięciu robotników, zatrudnio
nych w bielniku. 

Z nieustalonych narazie przyczyn 
począł z jednego ze zbiorników doby
wać się chlor. W kró tk im czasie robot
nicy, zatrudnieni w pomieszczeniu w y 
pełnionym oparami chloru, ulegli zatru
ciu i zaszła konieczność wezwania po
gotowia. 

Lekarz udzielił pomocy następują
cym zat ru tym: Bron is ławowi Goleckie-
mu, Mar ianowi Sobczykowi, Mar ianowi 

Glanowi, Józefowi Danielakowi, Micha
łow i Guszkowskiemu, Wac ławow i W a l -
ta lowi , Stanis ławowi Jackowi, Ireneu
szowi Marc in iakowi i Józefowi Kopie. 
* Stan pierwszego z zatrutych uzna

ny został za poważny i Golecki został 
przewieziony do szpitala. Pozostali po
szkodowani udali się do swych domów. 

Jak wiadomo, praca w bielniku, 
gdzie robotnicy stale są narażeni na 
wdychanie chloru, odbywa się bądź w 
maskach, bądź też co ki lka minut muszą 
robotnicy wyjść na powietrze i przyjąć 
antidotum na trujące działanie chloru. 

(1). 

GRYPA 
JEST ŹAKTFEM- -URIELII 

KOMFIUHACUJ 
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Podczas szamotania jeden z napast
ników w y r w a ł Inspektorowi Pastorowi 
legitymację służbową, a inni p rzy t rzy 
mali go. Inspektor zdołał się jednak o-
swobodzić i wybiegł na podwórze, gdzie 
drogę zastąpiło mu k i lku innych osobni
ków, żądając wydania spisanych próto-
ku łów. 

Dr. Pastor w y r w a ł się i pobiegł do 
lokalu komisariatu policji, gdzie z łożył 
odpowiednie zameldowanie o gwałcie, 
dokonanym na jego osobie podczas w y 
konywania czynności urzędowych. 

Jak się dowiadujemy,* w związku z 
t y m wypadkiem z polecenia władz a-
resztowany został właściciel fabryk i o-
buwia, na terenie której miało miejsce 
powyższe zajście. <k). 

Samobójstwo wywiadowczym Marońskiej 
Dzielną nieustraszona kobieta uległa nieszczęśliwe i miłości 

i wyst rza łem z rewolweru odebrała sobie życie 
Wczora j W godzinach wieczornych my schadzek, wkraczając między bl ją-

targnęła się na życie i postrzeli ła s ię jcych się sutenerów i umiała jak mało 
ciężko w prawą skroń 36-letnia Marla k tóry z jej kolegów - mężczyzn stanąć 
Marońska, zamieszkała przy ul. Płoc- j w obronie bitej I ciemiężonej przez 
kiej 2 0 ^ Lekarz pogotowia orzekł stan swych „przy jac ió ł " kontrolnej 
groźny i skierował desperatkę do szpita 
la Św. Rodziny. 

Marońska była jedną z najbardziej 
dzielnych wyw iadowczyń , zatrudnio-

umysfu i 'inicjatywę, 1 w^wołująonpodztw 
swych przełożonych. 

Najznakomitszym wyczynem Mar i i 
! Marońskiej była jej, niemal na własną 
I rękę przeprowadzona, akcja ujęcia czte-

l e j dzielnej kobiecie od lat pracują-,rech gangsterów - porywaczy S. Budzy 
cej w łódzkiej służbie bezpieczeństwa, 1

 n e r a . Sama zgłosiła się na ochotnika i 
me wystarczała jednak ta dziedzina pra prosiła o przydzielenie do oddziału w y -
cy. Nieraz na własną prośbę brała udział w iadowców, k tóry ruszył do „ B a r i ' -

V » ? e ^ k ^ y w « * U u?z*toirY**tel*dmli » y c h w łódzkiej służbie śledczej. P rzy - w wypadach, czasem bardzo niebezpiecz chówk i " . By ła jedną z pierwszych, któ-
K i n . m 7 c h « . ł« i . j _ . . . . . ' i dzielona do brygady sanitarno - obycza- nych, organizowanych przez brygadę po rzy przekroczyl i próg w i l l i . Z bronią go 

jowej , z niezmordowaną energią i nieraz ścigową i w tych wypadkach wykazy - tową do strzału wpadła do pokoju, w 
odwagą w y k r y w a ł a Marońska tajne do- wała wielką dzielność, przytomność k tó rym znajdowali się czterej z łoczyńcy 

wezwała Barucha do podniesienia rąk, 

u "/'^ych " »«*"i"i" 
k u wlał , , i y ł w « o r a j sąd starościński. 

VH|**iUeV d 0 m o w n k a r a n < > ' » nlcuprząt-
NtetUe * c h o d n f r 6 w , dw u zaś — za prze-

P r i v P r ? P i S Ó W b n d o w l » n y c h ! właściciela 
VP**7 I Z G r a n * towe) Nr. 14 na 200 l l . 

1 ^ „ ^ ^ l e l a domu przy ulicy Wroniej 
" "« 3°° tł. grzywny. 

a ?
ł

^ £ h
K T P R A C ULICZNYCH, łączny dla 

! ° ar to , P " e d * l e b l o « t w w roku bieżącym, 
t*"*«hj , W naibliższym ctasie, w poro. 
'owa! , a "ądu miejskiego, telefonów, elek-

H*LT N " * 1 C h o d ł ! t mianowicie o takie 
i l L ^ ^ ^ ś n i ' " 5 7 , > l > y n a d a n v m odcinku ulicy 
i Pfted i d , ° k o n a , y nletbądne roboty wsiy-
l f° , 6 b UMaw? Z«P°bletfnle sie. w ten 

'"tnlia, n e m u rozkopywaniu ul|c w okre-
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Iko . 
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ZJ > R°ŻAŁY, i 
k 'Met- l '"^ 1 w • k l e P»ch spożywczych. 
1 , l°Waly k 0 " ł u l « « gr., faja wapienne, któ-
» * y « a V . 0 , 8 1 p 6 1 ir' o b « « a , , « kosztują U 

P 6 , ,**ytką* , ' P o d w y i k a c e n l«i wiąże sie. 
C * n 'nnych artykułów spożywczych. 
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S J A POBOROWA dla 
^'ttUjo b "
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I a s t o H urtądować be.dzle w dniu 

Konferencja kolejowa w Łodzi 
odbędzie sic; w poniedziałek 

na dworcu Fobrycinani 
Jak się dowiadujemy, w poniedzia

łek przed południem odbędzie się na 
stacji Lódź-Fabryczna konferencja ko
lejowa, poświęcona projektowi nowego 
rozkładu jazdy na okres letni t. j . od 
22-go maja. 

Na konferencję tę przyjeżdżają przed 
stawiciele okręgowej dyrekcj i kolejo
we j w Warszawie z nacz. inż. D i jakow-
skim na czele. Z ramienia Łodzi udział 

a potem kazała mu paść na podłogę i 
unieszkodliwiła go całkowicie, uniemo
żl iwiając ucieczkę. 

Rzecz godna uwagi , że ta dzielna w y 
wiadowczyni nie miała w swej powierz
chowności nic, coby ją do tego osobli-

w konferencji wezmą przedstawiciele | w

n

e * ° i b ą

N

d . ź . C 0 b ą . d ^ z a ^ o d

H

u p r , f i y . s t y -
zarządu miejskiego, izny przemysłowo - , n ^ a i ? - , N i s k a - Pulchna, bardzo kobieca, 
handlowej, stowarzyszeń kupieckich, i c l c h a 1 . ^ P . 0 2 0 ™ ; ^ W 3 * 3 , r 3 C f Sak 
wiadz administracyjnych, wojskowości , 
związków zawodowych 1 prasy. 

Konferencja jest bardzo ważna, gdyż 
zasadniczy bieg pociągów ustalony zo
stanie na okres pełnego roku i dlatego 
zainteresowane instytucje przygotowu
ją szereg dalekoidących wniosków, (i) 

T ł"' w b l u r r e w y d * l » ł u wojskowego 
^ t t n i e , 8 k , e « ° w ŁodrI. Stawić sie. winni 

, » « » a l | ł ? t t a " 1 9 1 5 1 , U " 1 ' k t 6 " y d 0 t , d 

4 , 6 . 7 in p " e < l a d " ' a m l M ł k a i ą w obrąbie 
' ' 10>12,13 i 14 komisariatów policji. 

j S ^ t u n y a p t e k 
»k & 1>an« Z l 8 | e '? z eI dyżurują następujące apteki: 

Rr,"~- limanowskiego 80, S. Trawkow-

Tragedia małżeńska 
Co spowodowało samobójstwo 

2?-letfnie^o Hepnera 
Donosiliśmy wczoraj o wstrząsają- jZakątnej 40. Młodzi zajmowali jednopo 

cym samobójstwie, jakie popełnił w War ; ko jowe mieszkanie i prowadzi l i sk rom 
szawie 27-letni Stanisław Hepner, za- ny t ryb życia. W ubiegły piątek byli obo 
mieszkały w Łodzi , k tó ry rzuci ł się w je w Warszawie, skąd powróc i l i do Ł o -
pobliżu warszawskiego Dworca Zachód Idzi w sobotę. Z przyczyn dotąd nieusta-
niego pod torpedę. Desperat zginął na lonych Hepner wyjechał bez uprzedze-
miejscu, ciało zostało przewiezione do | nia żony do Warszawy, gdzie odwiedzi ł 

fi* 15 M k a 5 6 ' J Koprowski - Nowo 
tó*rl&szew.i'. R o z c n b I u m - Śródmiejska 21, 
M * * * sV i Piotrowska 95, L. Ctyńsk' 
C ' ^ »;•.} ^iniecka _ Rzgowska 59, H. 

^ 54_ łagiewnicka 6, Zakrzewski i S-ka-

prosektorium warszawskiego 
Przy denacie, jak wspomnieliśmy, zna 

ileziono list, z którego wyn ika ło , że od
biera sobie życie z powodu wiaro łom-
stwa swej żony. 

Jak się okazało, zatrudniony jako 
biuralista w przedstawicielstwie łódz 

j k i m jednej z f i rm warszawskich, od p ó ł l r y spowodował tragiczną decyzję 
soku zamieszkiwał wras z żoną przy, ul.l 

swych rodziców 
Rodzice młodego człowieka byl i od 

pierwszej chwi l i przeciwni jego mał
żeństwu. Hepner nie nosił się wcale z 
zamiarem samobójstwa i najpewniej mu
siał się w drodze lub u rodziców w W a r 
szawie dowiedzieć o jakimś fakcie, któ 

(1) 

nauczycielka robót ręcznych lub śpiewu 
w szkółce dla grzecznych dzieci. 

Widać jednak, że choć by ła tak dziel
ną policjantką — nie przestała być ko
bietą w całym tego słowa znaczeniu. Bo 
wiem Maria Marońska, którą opłakują 
koledzy i przełożeni, popełniła zamach 
samobójczy z głębokiej i prawdziwie ko
biece] miłości. 

Po dwuch godzinach od przewiezie
nia do szpitala Marońska wyzionęła du
cha, (g) 

PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca losu ? 

Kolektury Nr. 100 
w i e c 

PRZYJDŹ 
WYBIERZ swój los i 
ZWYCIĘŻ w walce o byt. 

Losy do I-szei klas\ 
poleca 
KOLEKTURA Nr. 100 
oddział w Lodzi, 

Andrzeja Z „PROMIEŃ' 
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Echa strzałów na Al. Kościuszki 
Dlaczego Borkówna strzelała do Lipszyca. — 

Tragiczny epilog romansu 
Donosil iśmy w swoim czasie obszer-1 stała nawet skazana na dwa tygodnie 

nie o k r w a w y m zajśc i i . jakie w dniu aresztu. 
' 6 listopada r. uh. rozegrało si? przed Po t ym w y r o k u , gdy już zerwal i ze 
gmachem P. K. O. w Alejach Kościusz- sobą niemal całkowicie, Borkówna ża
k i . Jakaś młoda kobieta, jak si? po t y m 
oka/a ło . 22-letnia Stanisława Rorków-
na, t rzykrotn ie strzeli ła do swego przy
jaciela — Władys ława Lipszyca, raniąc 
go w ramie, nogę 1 pośladek. Rzecz dzia 
ła się około godziny trzeciej popołu
dniu, w ruch l iwym punkcie miasta, i w y 
wo ła ła zrozumiałą sensację. 

Borkówna wskoczyła do stojącej 
przypadkowo przed apteką ubezpieczal-
ni l imuzyny i poleciła szoferowi, by Ją 
odwiózł do komisariatu. W jednej chwi l i 
zebrał się na miejscu wypadku t łum, 
k tó ry , przekonany, że Borkówna pró
buje uciec — zatrzymał wóz i zmusił 
szofera, by czekał aż nadejdzie poste
runkowy. Lipszyc został przewieziony 
do szpitala. 

Zatrzymana pod zarzutem usi łowa
nia zabójstwa, Borkówna nie wypiera ła 
się swego czynu i wyjaśni ła t ło , na któ
r ym powstała w jej umyśle myśl zgła
dzenia przyjaciela. 

Poznali się oboje przypadkowo. Spo
tykal i się często. Po k i lku miesiącach 
nawiązal i już całkowi tą zażyłość. L ip 
szyc — jak twierdz i Borkówna — choć 
wyzna ł Je], źe ma żonę i dzieci, ale mi 
mo to obiecywał , że Ją poślubi. Latem 
wyjechała Borkówna na wieś: na jej 
utrzymanie łoży ł przyjaciel, k tó r y czę
sto do niej przyjeżdżał. Wynają ł jej po 
t ym mieszkanie w mieście i przez długi 
czas troszczył sie o nią. 

Dopiero w roku 1936 poczęły się sto 
Sunkl między nimi psuć. Borkówna, tak 
się t ym przejęła, że z jednej strony no
siła się z zamiarem samobójczym, z 
drugiej zaś strony grozi ła przyjacielo
w i , żfl mu oczy wypa l i . Za te groźby zo 
•Br^T^^^ppsBMPBnnnnBaaH 

opatrzyła się w rewo lwer . Spotkała Lip 
szyca krytycznego dnia w t ramwaju. 
Gdy wysiadł przy zbiegu A l . Kościuszki 
i ul. 6-go Sierpnia, pożegnawszy się z 
nią — po chwi l i i ona wysiadła. Gdy się 
z nim prawie zrównała, będąc o krok 

jeszcze za nim — wypa l i ła t rzykrotnie. 
Chciała się zemścić za „złamane życie". 

Takie jest t ło tragedii, jaka rozegra
ła się przed niemal dokładnie trzema 
miesiącami w centrum miasta. 

Dziś Borkówna odpowiadać będzie 
za usi łowanie zabójstwa swego przyja
ciela przed sądem okręgowym. 

Do rozprawy powołanych jest około 
dziesięciu świadków. (g) 

Hugo Meisl zmarł 
Wiedeń, 17 ł u g 

Świetny znawca sportu piłka«"',h 
i kapitan Ausirjackiego Związku 
Nożnej, Hugo Meisl, zmarł nagle we v 
dę, 17 b. m. 

Hokefści polscy 
zwyciężają Szwecję 3:° 

Londyn, 17 lutej* 
Mecz hokejowy Polska-S * *5 , 

rozegrany w środę późnym w l e c z o l \ 
w Londynie w ramach hokejowych » 

G - y p a wygas ła 
L'e*ne wypadki kompiikacyj 

potrypowych 
Jak nas informują, epidemia grypy w 

Łodzi wygasła już niemal całkowicie i o 

Akawia Białostocki 
b. kupiec 

zmarł po krótk ich lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 71 . 

Wyprowadzenie drogich nam zw łok nastąpi dziś, w 
:zwar tek, dnia 18 lutego r. b. o godz. 12-ej z mieszkania przy 
ul. Kil ińskiego 60 na cmentarz Żydowsk i . O smutnym t y m 
ciosie zawiadamiają k rewnych i przyjaciół zrozpaczeni 

Ż o n a , S y n o w i e , Córk i , S y n o w e , 
Z i ę c i o w i e , Wnuki , Wnuczki 
i Rodz ina . 

E c n f e V & ^ » a , e ż y ° K

d ^ c i e sie poważne-
wypadki zachorowania. 

Naczelny lekarz Ubezpieczalni Spo
łecznej, do którego zwrócil iśmy się po 
informacje, oświadczył, że chociaż no
wych wypadków zachorowania na grypę 
prawie nie ma— to jednak wiele jest po
ważnych kompiikacyj pogrypowych. 

Wskutek zlekceważenia tei choreby 
u wielu chorych wywiązało się zapalenie 
płuc, stawów, opłucnej i t.d. W samym 
ty lko szpitalu Ubezpieczalni przebywa 
około 10 osób, u których wystąpiły te 
komplikacje. (k). 

W Pabf anleaeb—ciemno 
Dziwna „oszczędność" Zarządu 

miejskiego 
Zarząd miejski w Pabianicach w i 

docznie postanowił oszczędzać na prą
dzie e lekt rycznym, gdyż polecił zapalić 
lampy uliczne w opóźnionym czasie t. j . 
dopiero o godz. 6—7 wiecz. Ponieważ 
w tym czasie panuje na ulicach już zu
pełny zmrok — stwarza to oczywiście 
poważne niebezpieczeństwo. 

Zwłaszcza ulice boczne, które nie 
mają oświetlenia dodatkowego, w po
staci wys taw i reklam sklepowych, to
ną w zupełnych ciemnościach. W ta
kich warunkach nie trudno o nieszczęśli
we wypadk i , nie mówiąc już, iż narażo
ne jest na szwank bezpieczeństwo pu
bliczne, (i) 

BIAŁY TYDZIEŃ KONSUMU. 
Rzadko kiedy impreza zdobywa sobie tak 

olbrzymie uznanie 1 poklask jak to ma miejsce 
z trwającym Białym Tygodniem w Konsumie 
przy Widzewskiej Manufakturze, dojazd tram
wajami 10 j 16. 

Dyrekcja domu towarowego zdobyła się na 
wysiłek, który bezapelacyjnie utwierdził szero
kie rzesze łodzian, le Konsum jest najdogod 
niejszym źródłem zakupu wszelkiego rodzaju to
warów. Trwający Biały Tydzień Konsumu daje 
możność nabywania bielizny męskiej, damskiej, 
obrusów, firanek, kap, chustek oraz wszelkiego 
rodzaju towarów białych wyrobów Widzewskiej 
Manufaktury 

Przed sezonem budowlanym 
Zwyżkowa tendencja na materiały.—Znaczny wzrost 

zatrudnienia 
żl iwości rynku .wywołu je duże różnice 
cen oferowanych na przetargach i wp ł y 
nąć może na bardzo poważne straty 
przedsiębiorstw, oceniających sytuację 
ze swego punktu widzenia zbyt korzyst 
nie. * 

Rozpoczynający się okres 1937 roku 
jak można ocenić w chwi l i bieżącej, w i 
nien stać się pomyślniejszy dla p rzemy 
słu budowlanego pod względem wzmo 
żenią zatrudnienia, nasuwa jednakże po 
ważne trudności z uwagi na zwiększenie 
się ryzyka . 

Koszt budowy w styczniu doszedł 
do wskaźnika 60.3, czyl i jest wyższy od 
najniższego w czerwcu ubiegłego roku 
(5) o 2,3 punkty, a więc o ca 4 proc. 

Londynie w ramach hoKejowj- . ^ 
strzostw świata zakończył sle v S | . 
stwem Polski w stosunku 3:0. W s " ^ 
kle bramki padły w drugiej fazie Pl,, 
strzałów Kowalskiego, Burdy ' * 
kowsklego. ka„o 

W pozostałych meczach u . z y

n f O , 
wyniki: Anglia — Niemcy 6:0 
4:0), Kanada — Francja 12:0, W e * " 
Rumunią 4:1. 

Po raz szósty wałcz? 
pięściarze Polski i AustrM 

..lecz bokserski Polska — Austrl»< , 0 ( j j , 
odbędzie się w niedzielę, 21-gO b. m. *„.it\* 
będzie już szóstym spotkaniem t y * P p o t f r 
Pierwszy mecz odbył się w roku 1928 w r

 t\f 
niu I zakończył sle zwycięstwem Polski *V—nJk 
sunku 10:6, w roku 1930 w Wiedniu .'pj. 
brzmiał remisowo 8(8, w rokn 1931 wyif*1,,,,):! 
lacy w Katowicach 13:3, w roku 1932 W ,o}l 
wygrali Polacy w stosunku 9:7, a i i * 
w Warszawie wygrali Polacy 10:6. Ogo l D' 
sunek brzmi 50:30 na korzyść Polski. 

W składach obu reprezentacji Pr'*?.ieC' 
dzone zostały ostatnio zmiany, tak ze ? s >, ii 
n|e na meczu niedzielnym w Łodzi odbc ^ 
walk| następujących pars waga n""ła!,,nl<uel»l 

(Austria) _ Rundsteln (Polska), wag" 
Mathjj (Austria) — Czorlek (Polska), 
kowa: Jaro (Austria) — Krzemiński ( j . 
waga lekka: Syatosch (Austria) — ff\, W 
wlcz (Polska), waga połsrednla: Bedrien y 
strla) — Ostrowski n>«LŁ.i wada średni* 

W . c i ą g u , miesjąca stycznia rb. w 
zwfążku z si lnym spadkiem temperatu
r y i nastaniem mrozów ruch budowlany 
uległ sezonowemu zahamowaniu. 

Przemysł budowlany wszedł w okres 
przygotowań do sezonu 1937 r. Rozpo-

1 czyna się okres przetargów, przy czym 

go przetargu na roboty drogowe 
W związku ze zbl iżającym się sezo

nem specjalną trudność dla przemysłu 
budowlanego stanowi zaznaczająca się 
tendencja z w y ż k o w a na r ynku materia
ł ów budowlanych. Brak danych co do 
możl iwości rozmiarów tej zwyżk i parali 
żuje aktywność wie lu przedsiębiorstw, 
stwarzając nastrój niepewności. 

Różna pod t y m względem ocena mo-

wskl (Polska), waga ired»' ^ 
rak (Austria) - Chmielewski (P° 
półciężka: Schwelfer (Austria) — S^Siil (p 

ska) i waga ciężka: Lutz (Austrla)--^'oBovt[j; 
ska). Sędzin meczu 
hego uprzednio 

R a d i o p r m g r a m 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADIA. 
6.30—6.33 Pieśń — ,,K|edy ranne wstają zo

rze". 6.33—6.50 Gimnastyka. 6.50—7.15 Muzy
ka — płyty. 7,15—7.25 Dziennik poranny. — 
7 25—7.30 Parę informacyj. 7.30—7.35 Program 
r.a dz-"siał. 7.35—8,00: Muzyka (płyty). 8.00— 
8.10: Audycja dla szkół. 8.10—11.30: Przerwa. 
11.30—11.57: Poranek muzyczny dla młodzieży 
szkół powszechnych. Transmisja z Filharmonii 
Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra Filharm. 
Warsz. pod dyr. Józefa Ozimjńskiego i solista. 
W programie III-cia czę,ść Symfonii Pastoralnej 
Beethovena z pokazem instrumentów użytych 
w tym dziale, Program omówi Tadeusz Mayzner. 
U.57—12.03: Sygnał czasu. Hejnał z Krakowa. 
12.03—12.40: Trzy słynne orkiestry symfonicz
ne (płyty). 12.40—12.50: Dziennik południowy. 
12,50—14: Koncert Życzeń. 14.00-14.57. Przerwa. 
14.57—15.00; Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00—15.15: Wiadomości gospodarcze. 
15.15—15 18: .Orbis" mówi... 
15,18 15.40: Koncert reklamowy. 
15.40—15.55: ..Nowości techniczne" _ omówi 

Wacław Gawroński. 
15.55—16.00: O wszystkim po troszku. 
16,00—16.20: Muzyka nastrojowa (płyty) 
16.20—16,35: „Chwilka pytań" — pogodańka dl 

dzieci starszych, w opracowaniu red. Wac
ława Frenkla. 

16.35—17.00: ,,Spław na Narwi" — obrazek mu
zyczny Adama Chętnika. 

17.00—17.15: „Przepisy prawne a gospodarstwo 
domowe" — odczyt wygłosi adwokat Zofia 
Hofmanowa (ze Lwowa). 

17.15—17 50: „Płyty dla znawców". — Muzyka 
programowa kompozytorów współczesnych. 

17 50—18.00: „Książka t Wiedza". — „O paru 
książkach z dziedziny przyrody" — dr. Ka
zimierz Maślanklewicz (z Krakowa). 

18.00—18.10 Pogadanka aktualna. 
'18.10—18.13: Komunikat śniegowy z Krakowa. 

18.13—18.16: Wiadomości sportowe ogólne. 
18.16—18.20: Wiadomości sportowe lokalne. 
18 20—18.35: Kwadrans muzyki Albenba (pł.). 
18.35—18.50: Pogadanka gospodarcza p. t. „Ak

tualia gospodarcze"—red. M. Kołtoński. 
18,50—19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00—19.30: Oryginalny Teatr Wyobraźni 

premiera słuchowiska ..Złowrogi portret" 
napisała MaMria Kossak-Jasnorzewska. 

19 30—20.30: „Na swojską nutę". Wykonawcy: 
Mała Orkies'ra P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego (z Warszawy) 1 chór męski 
Stow. Pracown. m. Katowic pod dyr. Leo 
polda Janickiego (z Katowic). 

20.30—20.45: „W podolskiej krainie szachetnego 
kamienia", pogadanka — wygłosi Igio Na 
gel (ze Lwowa). 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20 55 — 21.00 Pogadanka aktualna. 
21.00-22.00:-XVII Audycja z cyklu: „Sylwetki 

kompozytorów polskich — Juliusz Wert 
heim — Wykonawcy: Tadeusz Ochlew 
ski skrzypce, Ignacy Rosenbaum — for 
tepian, Maurycy Janowski — śpiew, Hanna 
Dlcsteinówna — fortepian. 

22.00 22.30: Muzyka lekka w wyk. zespołu Ha
liny Adamskiej-Grossmanowe). 

22.30—23.00: Koncert muzyki lekkiej. Wykonaw
cy: Orkiestra P. R. pod dyr. Mieczysława 
Mierzejewskiego. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.10 KOPENHAGA: Koncert muzyki skandy-

h&wskIcj 
20.15 RADlO-ROMANIA: Koncert symfoniczny 

z Ateneum. 
20.55 HILVERSUM I: Koncert symł. pod dyr. 

Bruno Walbera. 
21.00 RZYM: Wieczór oper (tr. z Teatro Carlo 

Felke w Genui, 
21.30 WIEŻA EIFFLA: „Manon Lescau" — ope

ra kom. Autera. . 

będzie zamiast P^Zoi* 
|o p. Sjjngera znany mlęo** 0 ' 

wy sędzia ringowy p. Schrflder z Berlin*-
Wszyscy zawodnicy austriaccy I P? I , c Lf, * 

ladą do Łodz| już w sobotę ł «amles*»»" 
Grand-Hotelu. 

Ginter (ŁKS) na mistrzostw" 
pływackich Polski 

Jak się dowiadujemy, do mistrzostw 4 
wych pływackich Polski, które odbę«l Je 
dniach 6 | 7 marca we Lwowie, został *»G|BI«' 
ny tylko jeden łodzianin, a mianowicie v 

z ŁKS-u. Jl» 
Będzie on startować w biegach 1°°. W' 

mtr. stylem ldasycznym. Najlepszy ^„.wĄ 
ki Elsner nie weźmie udziału w rs\*{t*°M b«' 
gdyż odbywa służbę wojskową I znajduje «* 
treningu. 

Nowiny kolarskie < 
— W sobotę, 20-go b. 11., odbędzjj J1 * 

lokalu Ł.T.K. przy ul. Wólczańskiej f»»' 
dżinie 19-eJ odczyt dla kolarzy na tern"" *' ul' 
tyka jazdy torowej i szosowej". Odczyt 
głosi prezes Ł.O.Z.K. p. Szymskl. „ jok*1, 

— W dniu 27 lutego odbędą »l« "#0^ 
Ł T K. (o godz. 19-eJ) egzaminy na P0D" 

ędzlów kolarskich. A„ IW. 
— Ilość klubów kolarskich w okrC«° | 0 j l" 

kim uległa zwiększeniu, gdyż ostatnio 
akces do Ł.O.Z,K. „Boruta" ze Zgierz*' (o** 

— Do zarządu Ł.O.Z.K. został 
ny p. F. Ekler (Ł.K S.), któremu zosta" f 
rzona funkcja drugiego gospodarza. 2*1},, 

— Obecnie w Łódzkim Okręgowy* g *!« 
»onvch Jest o g ó ł e m 1 ' ^ 

mianowicie' „,pl • 
1« Rekor<»' 

Bar-Kcchba,~ Ł.K s"™Śwlt7 K. P. Z i f £ V 
K. E. z Pabianic, W|ma, Makkabl, R  ' >

v (W 
da Pabianicka). Zgierski Klub Sportowy
pla | Boruta (Zgierz). fo«" 

— Ł.O.Z.K. zapisał się na czlonk* 
rzystwa Pomocy Polonii Zagranicznej. 

ku Kolarskim zrzeszonych 
bów i sekcyj kolarskich, a 
P.T.C., T.Z.S., Resursa, Orle, 

Aktualia lokalne 
— Najbliższy mecz bokserski 

o mistrzostwo Polski rozegra I.K P- -
w Warszawie 28 b. m. Skład drużvny popi 
będzie najprawdopodobniej następni 8 6]^!^' 
Jaty, Bartniak, Spodenk|ewicz, W°ln,u\fr J 
Durkowskl. Chmielewski. Pietrzak I d 

— Jako delegat Łódzkiego , 0 ! »cV'|< 
Związku Lekkoatletycznego na walne, 
P.Z.L.A. w dniach 27 i 28 b. m. W w j y » 
wyjedzie prezes Związku łódzkiego P' u 
Szumlew.ski. fli^h 

— Drużyna bokserska łódzkiego f p > ( 

rozegra 14-go marca mecz' towarzysj" fj^"',-
(Warszawa). Poza tym zwróciła się d ° f«i 9 

warszawska Polonia o rozegranie w <* 
czu bokserskiego w Warszawie. 

Nie zwlekajcie z 
na Pomoc Zimo** 

S i , 

Mv ,** * 
łl* dysl'ut, 

7ie<lllel, 

KoWa, 

U 0 r* 

!(|| ''a' m 

4 

Dosie 



ł 

ii Wol-

?«5 

cza 
t r ł l ^ 

l b l > ' 

„REPUBLIKA" nr. 49. Czwartek, 18 lutego 1937 r. 

tal przeciw 
W00> K N I - » MM I - I - ' A ( H : ^ Narodowy broni interesów koncesjonariuszy rzeźni przeciw 

w u . ~ E n d e c y uniemożliwiają uruchomienie robót publicznych. — 
Nowe podatki na opiekę społeczną 

!?rce maniaków antysemickich w radzie miejskie] 
% l 0 r a lsze posiedzenie rady mlelsklel zo 
1st V c

Z n 6 w z e r * a n o przez endeków. Charakte-
W T l e s t ' z e wszczynała oni awantury I 
Uch,, P r z e r w a n , e obrad zazwyczal w ta-
^ l s t 0

(

m e n t a c h , k l e d y « l a w n l , ° b y sie w p e , n l 

^dnl " e s l a n o w I s k o wobec najważniejszych 
k»l0 , e , 8 0 sP0darczych 1 społecznych. Tak 
My I* wczorai. Wszczęli burdę w chwili, 
^ "Kutowano sprawę zaciągnięcia pożycz 
H i n l t k l d l a b e z r °botnych. A ponieważ wy 
""ii* i! S ' Q p o c z ^ t k ° w o przeciwko pożycz

k i ! l u i d ° P u s d c do głosowania. 
Vsui 6 1 1 , 0 w ' M ° ra lsze oblltowało w wiele 
Hm ° h raon>cntów. Na szczególne pod-
\ % z a s l U 8 u l e występ „żydo-manlaka" 
V , 7 a l s k ' * Radny ten nie umie popro-

- o r z e ź , y m myśleć. Obojętne, czy Jest 
' !ezotiow i ° Z y ° p o d a t k a c h , czy o robo
cie ' 

1 6 Węszy 

fi 

doi* 
O, IPOI 

l 0ra li.i 
ilat 

5 f ; 

ach tw 

139 " A 

.o ^ , 0 ! 

TO"'' 

• i i 

czy budowle wiaduktu — 
-wzy on „Intrygę żydowska", wszy-

^ z l D a l r u l e p o d t y m k a t o m widzenia 1 nie 
W g , ? s u w żadnej sprawie, o He nie 

P r Z V t y m > ' Z y d " we wszystkich nrzv-
u ° 1 fodzalach. 

«v,. c n a e c y „dbała 
t ! k ;« ;hw a «a 

% n ]

 Z p o ' . u u u i w ŁOAZI w dniu 1-go 
iii, »• uniemożliwia zatrudnienie wlęcel ani 
\ % { \ ro°otnlków. I tu znów odegrała ROLĘ 

Sio ! . t y d ° w s k a \ Ponieważ potyczkę na 
k̂ c i ą8ną6 prócz z F. P. także w ban-

\ K

V W a t n y c h , a banki, według określenia 
\ i l a l s k , e g 0 - S(« żydowskie, — ło niech 
\ b "d* nie prowadzi robót sezonowych, 
\ l k

e z r o h o t ' i l głodula, byle przypadkowo 
sHut " l e P O c h °dz l ta ze źródeł żydowskich. 

% l i ? 6 t o l e s t > c o sie wyczynia w radzie 

we wszystkich przy 

o Interesy miasta śwlad 
w sprawie robót sezonowych, 

. r f e c z vwlstoścl uniemożliwia zu-
H . r , Z e c i e . ' ° M t w Łodzi w dniu 1-go 

tfa:0s>ed2enif - P r e z - Q o d l e w s k i otwie 
U l e i 1 DO 7.ao-ni f>nl i i n ś n r i a H 

D. 

Po zagajeniu oświad-

N Mi i l u t e 2° r- z m a r ł radny Z y g -
1 0 "»niszewskl . Proponule uczcić je 
Wjlw Przez powstanie . 

H 13 w s z y s c y , z wy ją tk iem rad-

^ ^ G O R Z A K (ON) w o l a : 
' W ^ t e s t u j ę , ,-wobec prowokacj i na 

b p ^ C Z A K (PPS) '—Hańba w a m ! 
K s; \ H O D Y N S K I : - Nie naiKrawaj-

z l a L m a i e s t a t u Smiercil 
'tyki- socjalistycznych padają o-

\̂ rzSÓł"2ńl 

3 r KalinowS n i u s 'Pakajają się i dy-
- 0 v v s k ' odczytuje dwa 

* P i ' U ! 

i r 2 . e ś c i j a n s k i ! 

radni us 
^ski o d c ^ 

Wniosek 

i * 

S treTc0i02

n

U Na rodowwo 
"••Hada nS t e,PJ*lwei: 

, l " H l u ^ i s k a uchwala pokry-
. " i cń l l y za lnu . m i ejsklch czynsz ko. 

S. i n 'e ir,AI "~ Pozostających bez 

Długą dyskusję wywo ła ł a sprawa 1 nie nastąpi wykup miasto będzie miało 
- ! niekończące się procesy sadowe z rze

źnią. Podkreśla on, że koncesjonariusze 
czerpią olbrzymie zyski z rzeźni, pobie 
rając wysokie opłaty za ubój. Um'asto-
wienie rzeźni leży w interesie najszer
szych mas ludności. 

— Zaręczam z tego miejsca, że w 
razie uchwalenia pożyczki, pieniądze 
nie będą przeznaczone na żaden Inny cel 
jak tylko na wykup rzeźni. Aoeluje do 
całej rady miejskiej, aby uchwaliła wy 
kup natychmiastowy rzeźni. Jest to ko
nieczność, a dochód jaki obecnie przy
pada w udziale koncesjonariuszem bę
dzie można użyć na opiekę społeczną 
1 zdrowotność publiczna. 

Po tym przemówieniu socjaliści zgła 
szają wniosek o przerwanie dyskusji. 
W głosowaniu radni Żvdzi-mieszczanie 
głosują razem z endekami. R. Milman 
wo ła : • 

— Właśnie, kiedy chodzi o ochronę 
prywatnych przedsiębiorstw rodzi się 
piękny sojusz endecko-żydowskl. 

Prezydent poddaje pod głosownaie 
wniosek o zaciągnięciu pożyczki na w y 
kup rzeźni. 

R. ADW. KOWALSKI : — Wielu o-
becnych musi być na sali, aby sprawa 
pożyczki mogła być poddana ood głoso 
wanle. 

PREZ. GODLEWSKI : - Dwie trze-
cic. 

ADW. KOWALSKI : — Wobec tego 
my opuszczamy sale posiedzeń. 

Gdy endecy wychodzą, na lewicy 
rozlegają sie oklaski i wołania: 

— Obrońcy kapitalistów! Obrońcy 
hr. Raczyńskiego! Zdemaskowali sie! 

Na galerii rozlegają sie gwizdy. 
Prez. Godlewski stwierdza, że na 

sali obrad pozostało 42 radnych, wobec 
czego głosowanie nad pożyczką jest nie 
możl iwe 1 
SPRAWA W Y K U P U RZEŹNI UPADA. 

Podkreślić należy, że przez uniemo
żliwienie uchwalenia pożyczki na ewen
tualny wykup rzeźni, pozycja miasta w 
pertraktacjach z koncesjonariuszami zo
stała poważnie osłabiona. Koncesjona
riusze mogą bowiem wykorzystać obec
nie tę sytuację. Ale Interes miasta en
deków przecież nie obchodzi. 

Następnie r. Zerbe referuje sprawę 
zakupu gruntów pod budowę wiaduktu 
kolejowego. Wniosek bez dyskusji zo
staje uchwalony. 

zaciągnięcia pożyczki na wykup | rOz 
budowę rzeźni miejskiej. 

Referuje ją również r. Potkański, k tó ry 
przypomina, że w latach 1928 i 1935 ra
dy miejskie powzię ły uchwałę, aby 
przedterminowo wykupić rzeźnię. Po
nieważ na cele wykupu i inwestvcy j po 
trzebna jest suma 4.200.000 zł. — r. Pot 
kański prosi radę o uchwalenie takiej 
pożyczki . 

R. SZULC (ON): — Jak przedsta
wiają się pertraktacje z koncesjonariu
szami rzeźni? 

Prez. Godlewski: — Koncesjonariu
sze zwróc i l i się do nas z pewna propo
zycją i czekają na naszą odpowiedź. 

R. B R O N I S Ł A W K O W A L S K I : -
Kiedy up ływa termin koncesii? 

PREZ. G O D L E W S K I : — 31 grudnia 
1941 roku. 

Zabiera głos r. Grzegorzak (ON) i 
oświadcza, że jego klub jest przeciwni
kiem etatyzacji, to jest upaństwowiania 
umlastowiania przedsiębiorstw, znajdu
jących się w rękach prywatnych. Mó
w i on, że niewątpl iwie ze wzsrlędu na 
Interes miasta dobrzeby by ło . żeby rze 
źnia stała się własnością miejska, ponie 
waż jednak do końca koncesji iest nie
daleko, szkoda jego zdaniem, wypłacać 
obecnie tak wielką sumę, gdy można Ją 
zużyć na inne pilniejsze sprawy. 

R. GROCHOWSKI (ON) przypomi
na, że komisja szacunkowa pracuje, u-
stalając sumę wykupu, wobec tego nale 
ży zaczekać aż będzie wiadome, jak za 
kończyły się jej prace. Radny Grochów 
ski dodaje: 

— Zresztą my nie mamy do was za 
ufania. M y wam uchwalimy pożyczkę, 
a w y nie wydacie tych pieniędzy na 
rzeźnię, lecz na Inne cele, na takie nprz. 
na jakie zużywał pieniądze miejskie 
Schutzbund wiedeński podczas rewolu
cji austriackiej. 

W tym samym duchu wypowiada 
się adw. Kowalski , domagając się odro
czenia tej sprawy. 

R. CHODYNSKI (woła) — Odraczaj 
cle, odraczajcie. Hrabia Raczyński wam 
za to podziękuje. 

(Hr. Raczyński jest jednym z akcjo-
nariuszów rzeźni). 

R. Chodyński wygłasza następnie 
dłuższe przemówienie, w k tó rym moty 
wuje konieczność natychmiastowego 
wykupu rzeźni. Wskazuje on. że jeżeli 

R. Grzegorzak przeciw r. Grzegorzakowi 

W s z * i M S p 0 S ° b r a z na zawsze SCPjuS^ eksmisjom, które 
Dr ' 

P. Grzegorzak referuje sprawę za
ciągnięcia p o ż y c z k i w wysokości 
7.415.220 zł . oraz dotacji w wysokości 
2.500.000 zł. na tegoroczne roboty pu-

le, l i a ' i v , s , 2 ° w mieisklch e / v n s 7 ko. bliczne. 
k y 2 a - zynszko . , R , CHODYŃSKI: —- Pożyczkę tę 

musimy uchwalić, aby uruchomić robo
ty sezonowe. Nie chcę dyskontować w 
tej chwi l i tego, co powiedział niedawno 
adw. Kowalsk i : „Nie damy w a m ani 
grosza pożyczki , bo nie mamy do was 
zaufania". Wyg ląda to w ten sposób, 
jakgdybyśmy pieniądze te bral i do/ 
własnych kieszeni a przecież to sprawa 
wie lk ie j wag i . To pieniądze na roboty 
sezonowe w roku bieżącym, na zatrud
nienie bezrobotnych. Początkowo na 
komisji budżetowej endecy głosowali 
razem z nami, za uchwaleniem tej po
życzki . Tymczasem nastąpiła zmiana. 
Sejm obniżył sumy, które ma przezna
czyć Fundusz Pracy dla miast. Okaza
ło się, że zabraknie nam 2 mil. zł. Czyż 

Siiy
 w ^ i ą ^ C h . - ż a d n y c h d O c h 0 -
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S« °* DOri\ e L f u n d u S z e należy Osiąg 
^ >«»ahT e ^ y ^ S 2 e n i o stawek dodat-

ffi.niernS0 d o Państwoweeo~podat 

w ^ m i a n n z u Narodowego doty 
• h«ńl«S^n l a u l - Podleśnej ni Podleśnej na 

S e k O b 0 
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C i 0 c i n u , \ D r a w a budowy "centraT-
! 3 k i . Ł ° d z i . Referułe radny 

PflJfcHfc y Wnkt.DOrzaciku dzień 

Referułe 
. i,JP wyjaśnia, że chłodnia 

Vcs tanimi °wai ia na ul. Rokicin 
%v§pić się a

d

 m a o n a w Przyszłości 
X *rtviń,Yx r e « u I o w a n i a cen r yn -

c* Hn i '1 ! , 6 w spożywczych, prosi 
yskusjJ; 3 s P r a w y . Uchwalono la 

byśmy mieli dopuścić do te] katastrofy? 
I tu nastąpiła różnica zdań. Myśmy oś
wiadczyli, że trzeba bezwzględnie za
ciągnąć pożyczkę z jakichkolwiek źró 

GŁOS Z Ł A W SOCJALISTYCZ
NYCH: — Aha, w y pewnie chcecie po
życzkę od żydów? 

R. GRZEGORZAK: — Nie chodzi o 
pożyczkę od żydów, ty lko o pożyczkę 
mniejszą. Zgłaszamy wniosek o zaciąg
nięcie pożyczki 6 mi l . zł. wyłącznie z 
F. Pracy. 

R. W A L C Z A K (PPS): — Przypomnę 
że w 1934 roku nie chcieliście wogóle 
głosować za pożyczką, ale jak wskutek 
tego dostaliście od robotników przy w y 
borach w skórę, to teraz zmieniacie zda
nie i mówicie: — „Damy, ale t roszkę". 

R. SZWAJDLER coś krzyczy i cią
gle przerywa mówcy. 

R. W A L C Z A K : — Niech pan, czło
wiek wykszta łcony, nie przerywa ro
botn ikowi . 

R. SZWAJDLER: — Ładny robot
nik, k tó ry zarabia 800 zł. 

R. WALCZAK:—Chc ia łbym, aby pan 
dostał ty le batów i je wy t rzyma ł , wiele 
ja mniej niż 800 zł. zarabiam. M y za ta
ką sprawą jak pożyczka na rzecz za
trudnienia bezrobotnych powinniśmy 
głosować, jak jeden mąż. 

A D W . K O W A L S K I : — Jak nie bę
dzie Żydów w Polsce, to my pójdziemy 
razem. 

R. WALCZAK: — O, niedoczekanie 
wasze. My pójdziemy zawsze swoją dro
gą, drogą obrony proletariatu i nigdy z 
wami nie pójdziemy w żadnym wypadku. 

R. GRZEGORZAK: — Ale z Żydami 
pójdziecie. j y » a K m M 

R. WALCZAK: — Tak, mv idziemy ' 
z Życiami, którzy bronią ,uitercsów robot 
ników, a wy zawsze porozumiecie s i e i 
zawrzecie pakt z Żydami, którzy bronią 
interesów kapitalistów. 

R. CzERNIK: — A kto koncesję elek
tryczną w Łodzi sprzedał? 

Na lewicy rozlega się homeryczny 
'śmiech i okrzyk i : 

— Kto to mówi? Czernik? Przecież 
to Czernik należał do klubu endeckiego 
i razem z tym klubem głosował w 1925 
roku za oddaniem koncesji elektrowni. 

Pouczające* dialogi 
R. WALCZAK: — Robotnicy wiedzą, 

że od was niczego spodziewać się nie 
mogą. 

GŁOS Z Ł A W ENDECKICH:— A od 
was mogą się spodziewać Polesia. 

R. WALCZAK: — Bodaj byśmy mo
gli w Łodzi zbudować dużo, bardzo dużo 
takich koloni i , iak na Polesiu Konstanty
nowskim. Bodaj byśmy mogli zapewnić 
w tych koloniach zdrowe mieszkania dla 
robotników^ a będzie to naszą najwięk
szą dumą i sukcesem. (Huczne oklaski 
na lewicy). 

R. MALINOWSKI (PPS): — Ponie
waż my endeków nie możemy przekonać 

w i ą g n ą w puzyczuę z j a K i c n a o i w i e K zro- . . J . , . . * • . . . 

del finansowych bodaj krótkotermino-1 1
 n!f T ^ : P ^ C f h ' T r ™ ' ' 

wq, ale plan robót wykonać, a Obóz 
Narodowy powiedział wówczas, że nie 
chce uchwalić te] pożyczki, bo zaciąg
nięta w prywatnym banku będzie kosz
towała więcej. Niech więc głoduje 
20.000 ludzi, a my pieniędzy nie damy 
— oświadczyl i endecy. 

ADW. KOWALSKI . — Jak my bę
dziemy rządzić, to nikt nie będzie gło
dować. 

R . CHODYŃSKI. — Do tego nie doj
dzie, mimo Iż są tacy, k tórzy was ko
kietują. Ale nie o to w tej chwi l i chodzi. 
M y w z y w a m y radę miejską aby poży
czyć pieniądze bezwzględnie i obojętne 
skąd, byle uruchomić roboty i dać chleb 
tysiącom robotników. 

K o s z t e m r o b o t n i k ó w 
R. GRZEGORZAK. — M y też chce

my zaciągnąć pożyczkę... 
Z ław. socjalistycznych padają ironi

czne okrzyk i . 
R. GRZEGORZAK: — M y chcemy 

zaciągnąć pożyczkę, ale nie taką. • 

przerwanie dyskusji na ten temat. 
GŁOS Z Ł A W ENDECKICH: - My 

nie chcemy dać pożyczki, ale chcemy 
dać pracę. 

R. WOŹNIAK (PPS): - W y dajecie 
nóż do ręki, a nie pracę. Nie chcecie dać 
ty le wiele potrzeba dla zatrudnienia 
wszystkich bezrobotnych. 

W głosowaniu nad wnioskiem o prze
rwanie dyskusji, przeciwko wnioskowi 
znów głosują wspólnie radni endeccy z 
radnymi żydowskimi mieszczanami. 

Z ław socjalistycznych padają okrzy-
k*l: - , 

_ Może się endecy będą wypierać, że 
idą razem z Żydami-fabrykantami, gdy 
chodzi o interes robotników. 

Skutki demagogii 
PREZ. GODLEWSKI: — Wpłynęły 

dwa wnioski. Jeden referenta Grzegorza 
ka i drugi również tego samego pana 
Grzegorzaka. Jeden wniosek komisji fi* 

(Ciąg dalszy na str. g-eł), I 
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E n d e c y przeciw m i a s t u i r o b o i n i k o i f l 
(Dokończenie). 

nansowo-budżetowej, k tó ry przewiduje 
zaciągnięcie pożyczki w wysokości 8 mi l . 
złotvch z F. Pracy oraz innych źródeł 
kredytowych. Drugi Obozu Narodowego 
o z<iciągn :ecie pożyczki t y l k ° w sumie 
6.900 tys. zł. i wyłącznie z F. Pracy. — 
Oświadczam, że wniosek Obozu Narodo
wego jest nierealny ponieważ F. Pracy 
przeznacza na całe województwo łódz
kie 5 mi l . zł., a tym samym nie może dać 
dla ł . °dz i 7 mil ionów. 

W głosowaniu za wnioskiem komisji 
ćłosują wszyscy, z wyjątkiem endeków. 
Endecy głosują przeciwko wn ioskow i— 
Z ław lewicy padają okrzyk i : 

— Rob°tnicy łódzcy wam przypomną 
to Głosowanie, 

PREZ. GODLEWSKI wyjaśnia, że po 
njeważ wniosek nie otrzymał dwuch 
trzpcich głosów — tym samym upadł. 

R. M I L M A N : — Jutro robotnicy do
wiedzą się, komu będą zawdzięczali, że 
nie mają pracy. 

Za wnioskiem Obozu Narodowego gło 
sują tv lko endecy. K lub PPS. oświadcza, 
że wobec tego, iż jest to wniosek niere
alny, wstrzvmują się od głosowania. 

PREZ. GODLEWSKI : — Za wnios
kiem padło 27 głosów, 43 wstrzymało się 
od głosowania i jest zaliczonych za wnio 
skiem. Wobec tego wniosek został uchwa 
lony. 

— Uprzedzam panów z Obozu Naro
dowego, że wobec takiego postawienia 
sprawy zarząd miejski nie bierze na sie
bie cdpowicdzialn°ści za uruchomienie 
robót we właściwym czasie i nie bierze 
"? siebie odpowiedzialności jaka ilość ro 
botników będzie mogła być zatrudniona. 

Następuje półgodzinna przerwa. 

Nowe podatki 
Po przerwie radny Potkański składa 

sprawozdanie z pobytu delegacji ra
dzieckiej .w Warszawie w sprawie wpro 
wadzenia nowych podatków na cele o-
piekl społecznej. 

Szczegółowo referuje rezultaty w i 
zy ty w ministerstwie skarbu, minister
stwie opieki społecznej i ministerstwie 
spraw wewnętrznych (donosiliśmy o 
t y m we wczorajszej „Republice") i ko 
munikuje, że miasto ma prawo wp rowa 
dzlć dodatkowy podatek od nierucho
mości, co da 600.000 zł., podatek docho 
dowy od uposażeń na wzór Wie lkopol 
ski, co da około 5 mi l . zł. 1 wreszcie 
podatek inwestycy jny, k tó ry przyspo
rzy miastu około 700.000 zł . 

Zdaniem.radnego Potkańskiego, na
leży wystosować do Warszawy depe
szę oraz memoriał, by przyśpieszyć za
łatwienie tej sprawy. 

Uzupełnia to sprawozdanie r. M i l -
man, k tó ry m ó w i , że podatek od uposa
żeń należy wprowadz ić nie przv zarób 
kach od 400 zł. w z w y ż , jak w Wie lko
polsce, lecz od 500 zł. 

R. K O W A L S K I : — Od Żydów. 
R. M I L M A N : — O d Żydó \# też. Chce 

cle, to głosujcie, macie okazje. 
R. Chodyńskl l w imieniu PPS zgła 

sza w tej sprawie wniosk i , aby pod
wyższyć podatek do 100. proc. od tych 
nieruchomości, k tó rych roczny dochód 
przekracza 4.000 zł. W sumie jest to 
1700 domów o dochodzie rocznym 14 

. mi l ionów. Następnie należy wprowadz ić 
podatek inwestycy jny, a co sie tyczy 
podatku dochodowego, to od osób, po
siadających uposażenia służbowe a za
rabiających powyżej 500 zł. miesięcz
nie, zaś od dochodów powyże j 5000 zł. 
rocznie. • 

Brednie źydo-maniaka 
A D W . K O W A L S K I : — Wysy łan ie 

delegacji do ministerstwa w sprawie po 
datków to demagogia. Nie uzdrawia 
się życia gospodarczego przez podatki . 
Trzeba ty lko wzmocnić w Polsce ży 
w io ł polski, a niszczyć ż y w i o ł żydów 
sk i . 

R. ELENBERG: — To pan też Jest 
magogia, . 

R. K O W A L S K I : — Czy tam-w .książ 
će" telefonicznej spis banków. Wszyst 
k ie-banki są żydowskie. A tóto ma ' 

fon? Kto jest zamożny? Żydzi , żydzi , 
żydzi... 

R. ELENBERG: — To pan też jest 
Żyd, bo pan ma telefon. 

A D W . K O W A L S K I : — Trzeba takie 
podatki wymyśleć, któreby Żydów zni
szczyły. M y jesteśmy w gospodarczej 
niewol i żydowskiej . M v uchwal imy 
wszystkie podatki , ty lko pod t y m w a 
runkiem, jeżeli będą one dotyczy ły w y 
łącznie Żydów. 

R. Potkański zgłasza wniosek o 
przerwanie dyskusji. 

A D W . S T R A U C H : — Jesteśmy prze 
c iwni wn ioskowi o przerwanie dyskusji. 
Chcemy z tej t rybuny dać należyta od
prawę panom endekom... 

Endecy zaczynają krzyczeć ..Precz" 
tupać nogami, chcąc zagłuszyć w ten 
sposób słowa mówcy. 

A D W . S T R A U C H : — Nie pozwol i 
my na nadużywanie t rybuny rady miej 
skiej dla celów ohydnej demagogii. 
Wam, panowie endecy, taka robota nie 
pomoże. 

A D W . K O W A L S K I : — Odebrać mu 
głos. Żyd nie będzie przemawiał w ra
dzie miejskiej. 

Adw. Kowalski biegnie w kierunku 
mównicy, wołając: „Zejść z t r ybuny" . 

R. STRAUCH: — Niech pan się tu 
nie pcha, tu nie jest okno wys tawowe z 
konfekcją Chrześcijańskiego Domu O-
dzieżowego. 

H e r r S c l i i i l i z s p r i c h i . . . 

Gdy r. Strauch schodzi z t rybuny, 
wyn i ka awantura na ławach radziec
k ich między radnym endeckim Schul-
tzem a r. Weizmanem. R. Schultz wo ła : 

— W y jesteście przybłędami. 
R. W E I Z M A N : — A Schultz to co, 

może to Polak? 
A D W . K O W A L S K I : — Tak. on jest 

Polak, a pan nie. 
R. W E I Z M A N : — N i e dbam o to, co 

pan wygaduje. 
Uspakaja radnych prez. Godlewski. 

W głosowaniu przerwano dyskusję. 
Prez. Godlewski odczytuje wnioski po
datkowe zgłoszone przez PPS. Wniosk i 
zaopatrzone są wezwaniem do zarządu 

miejskiego, aby w ciągu dwuch tygod
ni przygotował statut nowych podat
ków. 

A D W . K O W A L S K I : — Ja zełaszam 
poprawkę. Podatek ma dotyczyć w y 
łącznie osób wyznania mojżeszowego i 
pochodzenia żydowskieeo. 

PREZ. G O D L E W S K I : — Treść po
prawk i jest sprzeczna z konstytucją, 
wobec tego nie przyjmuję je.i. 

W głosowaniu wniosek PRS prze
chodzi. 

Zasiłki dla sezonowców 
Z kolei r. Potkański referuje sprawę 

zasi łków dla sezonowców. Ponieważ o-
becnie w końcu martwego sezonu sezo-
nowcy.znajdują się w tragicznej sytua
cji materialnej, klub PPS zgłasza wnio
sek, aby wypłacono wszystk im sezo-
nowcom, k tórzy korzystal i z zapomóg, 
po 50 zł . a c i k tó rzy nie korzysta l i , po 
100 zł . Wobec tego że budżet stary jest 
już wyczerpany, proponuje on zaciąg
nięcie na ten cel pożyczki k ró tkotermi 
nowej w wysokośc i 220.000 zł . 

Popiera ten wniosek r. Chodyński. 
Ta sprawa wyjaśni stanowisko społecz
ne poszczególnych f rakcy j . Endecy ob
łudnie mówią, że chcą dać sezonowcom 
zasiłki, ale powiadają, że nie chcą za
ciągnąć pożyczki . Py tam więc, skąd 
wziąć na ten cel pieniądze? Z nowego 
budżetu? Ale nowy budżet będzie dopie
ro w maju, a przez ten czas sezonowcy 
będą zdychać z głodu. Należy więc po
życzkę bezwzględnie zaciągnąć. 

R. SCHULTZ (ON): (mówi po polsku) 
Jak my dojdziemy do władzy, to wszy-

sca: — Weizman prowokuje. 
Polacy nie dojdą do władzy, y a* 

R. W E I Z M A N : — P o l a c y -
władzy, ty lko w y , endecy, n i e 

c i e - * Mie d«i*J 
R. GOLIŃSKI (PPS): - J Ł * » 

się obłudnemu stanowisku enu- p 
sprawie zasi łków dla sezono* # 
każdym kroku bowiem z d r a < r / b v l a . 
resy robotników. Niedawno o a J>> 
w inspekcji pracy konferencja j 
łem wszystk ich związków ^ 9 
wych . Po raz p ierwszy ZEI^NL0 %W. 
z przedstawicielami endeckie* 0 
ku „Praca Polska", z t ym oto ^ 
Schultzem na czele. To, co L°JWĄ 
jest moim wymys łem. ProtoKU' 
znajduje się w inspekcji PraC*'at, 
konferencji r. Schultz p r o P 0 ^ CTT<)< 
wprowadzić 12-godzlnny dzien ^ 
radny Schultz proponował, a * | P 
wać ur lopy. Tak imi oto obron* 
botników są endecy. „jijcie 

R. GOLIŃSKI : - Nie z a m y ° , , 
więcej nikomu oczu. Łódz P 
na was dostatecznie. 

Awantura i *P ! e ^ 

> Jl l tfo, 

R. GŁAŻEWSKI (PPS): I 
zapowiadacie, jak będzie doW*.e',,> 
dojdziecie do władzy. A sto^f 
dostali na chwilę, to w p ierwS«jV 
dzie uczynilibyście tak, jak wasi» 
nicy hitlerowscy. , $ 

R. W E I Z M A N : — O s t r o ż n i e j 
rowcaml, bo tu siedzą Klikar 

R. GŁAŻEWSKI : — Teraz 
wszystko co można, byle uniemj' ,t 
wypła tę zasi łków sezonowcom-
botnicy poznali się na takich t j " Ł 
nych lisach jak w y . W y |este*clM 
szczęściem Polski, w y Jesteście 
cami Polski... SĄ 

Przy tych słowach endecy J " ^ 
się z miejsc i ruszają w kierun*" p ł k ^ o w, 
nicy. Radny Schultz podbiega 0° 
zewskiego- i zamierza sie. { Jm, 
R. Mal inowski odpycha napaś"1 1 

sali powstaje nieopisana wrzawa-
cy i socjaliści ścierają się. 
że za chwilę dojdzie do r e k o ^ y 

•ob( 
r*enie 

tych n 

h Vi 
•Hj \ ^ 

*IZ .m«<i 

t j^ief. 

nięte pięści i śpiewają „ 
kę" , a po t y m „Czerwony -

Godlewski nie" przerwał P°s*?£a'*»S 
Radni socjalistyczni p o d f l ^ r j , 

Wtóru je im galeria 
w"ten'sposób'zakończyło. s W ^ 

rajsze posiedzenie rady. ^ " ^ y j 
sprowokowal i awanturę i z n , caia« 
k im momencie, k tó ry odsłon" 
taktykę. Spowodowal i ^ , ; C M 

ł w V r i 

R g 
br., 

stko zrobimy. 
R. W E I Z M A N : — Nie prędko to bę- dzenia, byle nie dopuścić eto 

dzie,.. pożyczki na zasi łki dla 
ADW. KOWALSKI z r ywa się z miej-

zon°5V 

Grzeszolsha przeczuwa tragiczną praw* 
_ _ _ ' _ 1 _ a 1 • ł _ TT 1 * * 

W 
Rodzina młode] wdowy przybędzie do Krakowi , 

wziąć udział w pogrzebie Grzeszolskiego r^ 
Kraków, 17 lutego , się Jedynie do ściany 1 wstrząsana łka-1 W związku z Jutrzejszym P ° p f ^ . 

'zwłoki Grzeszolskiego z0Sl„MCV'ti 
zionę dziś rano z zakładu m f - f do^| 
dowej przy ul. GrzegorzecKi^n T* 

4 

się Jedynie do ściany i wstrząsana łka
niem tuli głowę do poduszki. 

W godzinach południowych odwie
dził chorą jej brat , Staciwiński , k tó ry , 
jak donosil iśmy, od wczora j przebywa 
w Krakowie wraz ze s w y m szwagrem 
Kopikiem, mieszkając w Hotelu Polsk im. 
Tak jak dnia poprzedniego — Stac iwiń
ski pocieszał siostrę, starając się dodać 
jej otuchy i wpoić wiarę w lepszą przy 
szłość. 

Zarząd szpitala wyda ł dziś Stac iwiń-
skiemu przepustkę na dzień jutrzejszy, 
zezwalającą na odwiedzanie Grzeszol-
skiej o każdej porze dnia i wystawioną 
również dla matki oraz dla siostry — 
Kopikowej. 

W y n i k a z tego, że obie kobiety przy 
będą jutro do Krakowa i wezmą praw-

ale ogólnikowe i nieścisłe — Grzeszol-1 dopodobnie udział w pogrzebie swego 
ska nie stawia dalszych pytań. Odwraca' zięcia i szwagra. 

W stanie zdrowia Pelagii Grzeszol-
skiej, przebywającej na oddziale w e 
wnęt rznym szpitala św. Łazarza w Kra
kowie, nastąpiła w ciągu dnia dzisiejsze 
go dalsza poprawa. 

Niedoszła samobójczyni przechodzi 
obecnie okres rekonwalescencji. Wszel
kie wiadomości, dotyczące zmarłego mę 
ża, są przed nią starannie ukrywane. 

Do chwili obecnej nie zna ona Jesz
cze tragiczne] prawdy. Przypuszczalnie 
jednak w umyśle jej, budzącym się co 
raz silniej do życia, po d ługo t rwa łym le 
targu, przeświecają Już Jakieś złe prze 
czucia. 

W chwi l i , gdy na jej pytania o mę
żu otrzymuje odpowiedzi uspokajające, 

przedpogrzebowego na cme f l 

wickim. , te1 

Grzeszolska przesłuchana 0. 
szpitalu przez prokuratora s a gjtitf1 

wego w Krakowie. Data PRL0^\ 
jest uzależniona od stanu I?AO $ * 
re j . Nastąpi to prawdopodob r t ! e 

wleczorem lub następnego dn'9' 

Przez usuwanie krzywd społecznych — 
do jedności i siły narodowej 

u ^ 
stęp 0 

Makabryczny * a r t 

W dzienniku weneckim 
dnia 10 bm. ukazał się 

„Adwokat Guido 
wiadamia swoich przyjao'% ffli 
mych, Iż mlmowoll n»rre^f 
skrajne 1 ostateczne p r z e f ' c^i 
Spróbuje zatym usunąć J e

l l l l t i 3 
mocy ciepła w kremato' ^ 
11 lutego 1937, ery ? & i y 

XV, o godz. 11-ej". 

i* i ?Sci 
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k Dn<, v, „ T EATR MIEJSKI 
taSH lV7 ' J

, l 5 k ; 0 * ° d z ' 8.30 wiecz. oraz 
f C / f c ?, 0 £ o d z ' i - i Po. Po»- ^ 

^ R ^ y c k i m B ę b e n ' ; * Z u l ą D y w i ń s k ą i' A n 
» Jutro i m w r o l a c l 1 rolach Słownych. 

Piątek, premiera sztuki Bergera 

^'Cnie^^^g^iele o godz. 8.30 wiecz, 

Umowa w przemyśle zarobkowym 
obejmująca cały okręg łódzki, ma być podpisana 

dziś.—Strajk szewców trwa 

^ U r n y poranek w teatrze 
^ Bied,- , M 'EJSKIM. 

fc\dl» Jf i ° fi°L

dz' 12-ej w pol. dana be-
u? p°wod2en

rfzych s f e r p o c c n a c h n a ' n i ż -
kr2e" iKrl ° W a . s z ł u k a Wernera „Ludzie 

cystyną Ankwiczówna. twiczówną, 

TEATR POLSKI. 
°DCfcYT Pt J C e R l e l n 'ana 27). 
w.^ «»b0t L O R J A N A SOBIENIOWSKJEGO. 
P,tJorem £
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, znakomita sztuka Bernarda Sh_ 
e 3

'
a P a n

i Warren" z udziałem Ireny 
O * rezyserji Karola Borowskiego, re

l e

Mru Narodowego w Warszawie. 

N n -
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.
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P Y TEATRU 13 RZĘDÓW 

1 l««tr u Polskiego przy ul. Cegielnlanej 27. 
^ | V t v P & l y c z n a dmtyna Warszawskiego Tea-
»» P t . * ' y Politycznej odniosła wczoraj sukces 
W r z « r e w H P' t- -Co wolno Wojewo-
Stx, w i d °wni co chwila wybuchały spon-
*'.lc£ . kluski rozbawione! imAMum"*'"'- < 

cja w inspekcji pracy, na której uzgod
niono, iż dyrekcja zatrudni członków 
rodzin zwolnionych robotników i tym 
samym zatarg został zl ikwidowany. 

Pertraktacje rozpoczną się w dniu 22 
b.m. Strajk ma przebieg spokojny. 

** 
.Wczoraj w inspekcji pracy odbyła się 

, konferencja w sprawie zawarcia umowy 
P

Ł

r Z ? L ^ A n , a m i w , ł a ^ c c P ° n : i zbiorowej dla przemysłu cukrowego w 
Łodzi. Po zapoznaniu się z projektem u-
mowy, przedstawiciele przemysłowców, 
prosili o odroczenie konferencji do 23 b. 
m. chcąc uprzednio projekt ten przedy
skutować na swoim walnym zebraniu. 

;;>do 
.-awionej publiczności, a 

ustawał przez cały czas trwania tej 
C c P«« i i ciętej sałyry. 

t* »i« ni** ' l u t r z eisze przedstawienie odbe-
Poc,., , W ą l P 1 i w ' e przy wyprzedanej widow

i s k przedstawienia o godz. 8.30 w. 

TEATR POPULARNY, 
i: '&«il u, (Ogrodowa 18) 
7 615 ^• c z w a r t e k i dni następnych o godzi-

h K i 

iście V 

•unku ^ 

o si« 4 

k*5'* F " j C C Z 0 T c r n doskonała komedia ,Alek-
vi«tni, r e d r Y „Damy i huzary" w wykonaniu 

zgraneun 7 C s p o i u x e a t r u Popularnego 
^ 8 e r lą H. Moryclńskiego. 

^ R% PVMITR SMIRNOW l ALEKSAN-
. N i t J ^ Ą B A N w TEATRZE MIEJSKIM. 
N* $ a A l ' a k c l » czeka łódzkich melo-

• Poniedziałek, 22-go b. m., o godzl-
CjjSo- Aj e c z- wystąpią na scenie Teatru Mie)-
j?»o»n S a r i ' Dymitr Smirnow i Aleksander 
WyltK' V* P rzePi«kxiei operze „Trawiata' 
i?V n n , . i e«o Bo.dzle to jedyny "teitfr, 
>d V r JL°V a w l niezatarte wspomnienia;. .'OrkW'! 
i SiU Yv U ' , e. dy r > Teodor Ryder,.. •. , .. . 

l*«o. y 1 U z do nabycia w kasie Teatru Mle|-' 

ŚCISZY WYSTĘP NATI MORAŁES. 
hNnii , 8 0 d z - 8-30 wiecz. odbędzie się w n l -

t s 1 * ^ ? t w tancerki hiszpańskiej Nati Mo-
« i r , ! p 6 l u d z i a l e rn Francisco (iradoli (gitara) 
^ ^ r n n o l i e t t i (fortep.), która stwarza nie-

K r «cie taneczne. 

>.,*iSĘP
 L 0 U FOLMAN W LODZI. 

I P t ^ n i a r k a ludowa Lola Polmao 
J^o br

 0 Ł o d z l 1 wystąpi w sobotę, dnia 20 
s w ° K 0 d z - 9-el wlecz, w sali Filharmonii 
^ G ^ K i n a l n y m i bogatym programie. 

^^ooooooooooooooooooooooo 
,PRZY PRZEZIĘBIENIU! 
GRYPIE, KATARZE 

Tpro»efczBzn., 

Dziś odbędzie się druga z kolei kon 
ferencja zwołana przez inspektora pra
cy, w sprawie zawarcia jednolitej umo
wy dla przemysłu zarobkowego okręgu 
łódzkiego. Konferencja poprzednia nie 
dała pozytywnego rezultatu, ponieważ 
przemysłowcy nie zgodzili się na pod
wyżkę płac, utrzymując ,że na prowincj i 
łódzkiej płace winny być odpowiednio 
niższe, aniżeli w Łodzi. 

Wobec tego jednak, iż w międzycza
sie obie strony zgodziły się na polubow
ne załatwienie tego punktu i na pewne 
ustępstwa, spodziewać się należy, że 
dziś wreszcie umowa zbiorowa, obejmu
jąca fabryki Zgierza, Aleksandrowa, O-
zorkowa i Konstantynowa, zostanie pod
pisana. 

»* 
* 

Donosiliśmy już o zatargu, jaki wy
nik ł w zakładach przemysłowych Shlc-
esserowskiej Manufaktury z powodu wy
dalenia k i lku starych robotników. Wczo
raj odbyła się w tej sprawie konferen-Pod zarzutem 
stanął przed sądem poznańskim wolnomyśliciel Flo-

ryszczali.—Sąd oskarżonego uniewinnił 

czoch Litrowskiego przy ul. Pomorskiej 
60 wyn ik ł zatarg na tle redukcji płac. 
Wobec tego, iż do dnia wczorajszego 
nie osiągnięto porozumienia — wczoraj 
robotnicy rozpoczęli strajk, okupując ró
wnocześnie fabrykę. 

Zl ikwidowany natomiast został wczo
raj strajk okupacyjny w fabryce Tisjana, 
przy ul . Dowborczyków 6-8. Firma unor
mowała pracę robotnikom i wypłaci ła 
należności za okres wsteczny. 

* 
Strajk pracowników szewekich, roz-

W ubiegłym tygodniu rozpoczęto ro
kowania o umowę zbiorową dla zarobko
wych formiarri pończoch. Pertraktacje 
zostały jednak przerwane i to z bardzo 
oryginalnego powodu — mianowicie 

( związek właścicieli formiarń rozwiązał 
szerzył się wczoraj i objął wszystkie nie- się. Wobec powyższego inspektor pracy 
mai pracownie i przedsiębiorstwa cha- zaprosił indywidualnie właścicieli zakła-
łupnicze. Zaznaczyć należy, iż strajk dów na konferencję, ńa dzień dzisiej-
trwa równocześnie w 42 miastach w szy. (i). 
Polsce. i y Papieża 

dnia 

acló, 5lO 
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n f . J I * * t e r zanotował-
fi^» ?J5W s n i n

n u p r z y «!• Brzezińskie] za-
^°fia tul, S-° 1 Z a t r U , a S i e Ciężko. 20-

^ tr p rzvp, S l c w i «. zamieszkała przy ul. r°dltń,./c«yną rozpaczliwego kroku byt K 'r°dkóv 
B M"nle: 

d o życia.' 

^ i " 1 - Min a Jadwigi Botke w Zgierzu, 
Vn s*ia4 Czarskiego 22, wtamal sie złodziei 

H^^zo głodny, korzystaiac z nle-
% 2 ' b r a | m°wnrków, zdial wierzchnie ubra-
V , ° ' 4om < ! d o iedzenia. Gdy Botkowa przy 

a l^ 1 z a s t a l a w n l m z l o d z i e l a ' 
V > alS*- Złodziej zbiegł, nie tylko ni-
• • ^tkę u l t raiąc, ale pozostawił swe palto, 
( ty ' K ape i U S z , w y t rychy . 

s do właściciela zagrody 
°ddai a ' nieujawniony dotychczas 
tdy ^.zasadzki strzał z rewolweru, 4: I *;\" V

J « j ie r t znajdował sie przy ko-
% Mia Kula trn.fiła w rękaw, priiednu 

LAIM " ^ a w c a zbiegł. 

Nd"'8 98 r a Z a i a c - zamieszkała Drzy ul. 6 
%*S 0 .zameldowała, że z mieszkania jej 
u ba W t r n e artykuły spożywcze oraz in-
k D> îts.u Wartości 120 zł 
(? i ;?Dwswi^?nla Mar ianny Kowalczyk, przy 
VZ H radli" 7 7 ' zakradli sie nieznani spraw-
V]n ies7i,?0!ó wke i futro wartości 180 zl. 
^ H k f e i a . Juliusza D 

Poznań, 17 lutego. 
W dniu dzisiejszym sąd apelacyjny w 

Poznaniu rozpatrywał głośną sprawę 
znanego wolnomyśliciela Floryszczaka, 

który dn ;a 25 maja 1936 r. skazany zo
stał za obrazę Papieża na 3 miesiące a-
resztu. 

A k t oskarżenia zarzucał mu, że ua 
publicznym zgromadzeniu użył w stosun
ku do Papieża zwrotu, określającego Oj
ca Świętego jako ,}żebraka w tiarze". 
J; "Na_ rozprawie : jjrż.ed. sądem okręgo

wym^ obrońca oskarżonego", adw. Nowo
sielski wniósł o przesłuchanie w charak
terze świadków Mussoliniego, Prymasa 
Polski Kardynała Hlonda, ministra Ede-
na i profesora U.P. Ułaszyna. Sąd okrę
gowy odrzucił wspomniany wniosek ob
rony i skazał Floryszczaka na 3 miesią
ce aresztu. 

W dniu dzisiejszym rozprawie prze
wodniczył sędzia Dudykiewicz, oskarżał 
prokurator dr. Konieczny. 

Podczas rozprawy sąd przesłu.-hał 
profesora U.P. dr. Ułaszyna oraz arty
stę dramatycznego Rosińskiego, obu wy
bitnych wolnomyślicieli. Prof. Ułaszyn 
zeznał, że Floryszczak po wyroku sądu 
okręgowego przyszedł do niego i twier
dził, że nie miał zamiaru obrazić Papie
ża jako głowy państwa, albowiem uważał 
Papieża tylko za zwierzchnika kościoła. 
Wyprowadzony z błędu przez prof. Uła
szyna, przyznał mu słuszność. 

Z kolei. prof. Ułaszyn na zapylanie 0-
brony wyjaśnia, że nie uważa powiedze-

n :a „żebrak w tiarze" za obrażające. 
Według „Dogmatyki" ks. Siemiatyckie-
go pewne zakony żyjące z publicznych 
darowizn, nazwane sa zakonami żebra
czymi, a Papież, jako gł°wa kościoła, 
jest również zwierzchnikiem tych zako
nów. „Żebrak w tiarze", zdaniem prof. 
Ułaszyna oznacza więc tyle, co król, ży
jący ze składek. 

Po zeznaniach świadka Rosińskiego, 
przemawiał prokura^ii^^Irr^.K.oIłłeczny, 
który stwierdził, że oskarżony ^Florysz
czak odznaczony jest za <5dwag<»: krzy
żem Virtuti Militari gdyby wiedział, że 
Papież jest głcwą państwa, nie zawahał
by się przyznać w tym wypadku do.winy 
i walczyć dla idei wolnomyśHcielskiej. 
którą wyznaje. — Ponadto prokurator 
stwierdził, że układy, zawarte między 
Rzymem a Watykanem, są trudne do zro 
zumienia nawet dla prawników, którym 
nastręczają jeszcze dzisiaj mnóstwo pro
blemów niejasnych, a co dopiero dla 
Floryszczaka, który w sprawie układów 
międzynarodowych i układów prawnych 
jest laikiem. 

Po linii wywodów prokuratora po
szła również i obrona Oskarżonego. 

Sąd w wyniku narady ogłosił wyrok, 
uniewinniający Floryszczaka, uchylając 
tym samym wyrok sądu okręgowego i 
przekazując koszta sprawy na skarb 
państwa. 

W uzasadnieniu wyroku sąo stwier
dził, że oskarż°ny Floryszczak mógł nie 
wiedzieć o zawartych układach między 

Gwałtowne wstrząsy na Śląsku 
Co spowodowało niezwykłe zjawisko 

Katowice, 17 lutego. 
Nad ranem około godz. 5-ej odczuto 

na Śląsku p°nowny wstrząs, piąty z rzę
du w ciągu ostatnich 10 dni. 

Tym razem wstrząs był bardzo silny 
i trwał parę sekund. Odczuto go w Ka
towicach, Mysłowicach, Hajdukach i t.d. 
Siła wstrząsu była tak duża, że wielu 
mieszkańców zbudziło sie ze snu. W nie 
których domach zarysowały się ściany. 
W kopalniach natomiast nie zanotowano 
z tego powodu żadnych wypadków ani 

szkód. 
Trudno jest ustalić, gdzie znajduje się 

centrum ostatnich tak częstych wstrzą
sów. Powstają O n e , wedle opinii sfer gór
niczych w ten sposób, że po wybraniu 
węgla grube warstwy piaskowca pękają, 
co na powierzchni sprawia wrażenie 
wstrząsu. Zazwyczaj wielkie wstrząsy 
zdarzają się tam, gdzie znajdują się naj
grubsze warstwy piaskowca. Od tej oko
liczności zależy też siła odczuwanego 
wstrząsu. 

"•'eztiani sprawcy skradli zega-
%hNys&i 2 ! . s a r d c r o b e wartości 200 zł. 

"i*. "Uch wypadkach zarządzono do-

rewicza nrzy ul. 

KINO NOWE arcydzieło ERNESTA LUBICZA 

c a s i n o S z a m p a ń s k i w a l c 
Pocz. o 4, 6, 8, 10 Najpiękniejsza operetka filmowa od czasów „PARADY MIŁOŚCI" 

Papieżem a państwem włoskim, a poza-
tern sąd uznał, że w określeniu „że' -rak 
w tiarze" trudno jest dopatrzeć się obra 
zy-

D ia Noralss 
tancerka Mszpańska w Ł o d r i 
Hiszpania sp ływa teraz k rw ią i pieśń 

w niej wszelka zamilkła, a -dźwięki >gitaj" 
i kastanietów ucichły — niestety,..nie 
wiadomo na jak długo. A przecież 
pania jest krajem, w k tó rym śpiew i ta
niec, muzyka i r y tm są jakby częścią 
składową pejzażu. Jak niebo jest nad 
Hiszpanią błękitne i lazurowe jej morze 
-— tak rytniiezne są joty i zawodzące 
flamenca, które nie ty lko śpiewa, ale i 
tańczy cała Hiszpania: od Gilbraltaru aż 
po Barcelonę, od Walencji aż po Estra-
madurę. 

Z tej Hiszpanii, która teraz zamilkła 
i zastygła w czatowaniu brata na brata, 
z Hiszpanii dawnej, tej sprzed pół roku 
zgórą, przyby ł do nas gość znakomity: 
Dita Morales. 

Dita Morales jest młodą, bardzo mo
że młodą osobą, ale jest jedną z najzna
komitszych tancerek swej ojczyzny. 
Obok zmarłej niedawno Argent iny, ona 
jedna dawała recitale tańca w stolicy 
kraju, w samym Madrycie, w wielk ie j 
Operze Państwowej . Dita Morales kon
certowała we wszystkich prawie w ie l 
kich miastach Europy, a w Paryżu i 
Berlinie by ła gwiazdą pierwszej w ie l 
kości na tamtejszym firmamencie sztu
ki tanecznej. 

Program tancerki, ułożony z w ie l 
k im smakiem, wprowadz i nas w samo 
sedno sztuki tanecznej półwyspu Ibe
ryjskiego a tańce przy gitarze, rozlew
ne falamenca i skoczne jo ty — dadzą 
nam jakby dźwiękowy i plastyczny 
obra / tej Hiszpanii, k tórej dziś nic doj 
rzy poprzez strumienie k r w i , ale która 
jest i znów odrodzi się z popiołów po-

' żogi wojennej. 
Dzisiejszy występ Di ty Morales 

spotkał się w Łodzi z wielkim i zasłu
żonym zainteresowaniem, (pr). 

Z o f i a r ą n a P o m o c 

Z i m o w a , 

r r e n a l e ż y z w l e k a ć ! 

K i n o E U R O P A 
P o * a . s. 4 , 6, Ł M , 

Wspaniała epopca 
bohaterstwa 

i odwagi 

wg . słynnej powieśei 

J. Coooera 
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„REPUBLIKA" x dnia 13 luteąo 1937 r 

przeciwnym 
Dzlat gospodarczy _ TEL 

g u n i e 
Nie dalej jak wczoraj przytaczaliśmy na 

tym miejscu poglądy, wypowiedziane w ostat
niej mowie przez kanclerza Hitlera, który, przy
znając pozytywną rolą w stosunkach między
narodowych gospodarczych tylko bezpośredniej 
wym!an!e handlowej, odsądził implicite od tej 
rcli współpracą ilnansową. Wypowiedzieliśmy 
przypuszczenie, że stanowisko takie podykto
wane zostało niepowodzeniami Niemiec w ich 
poszukiwaniach kredytu na międzynarodowym 
rynku (cnota z musu — „aus der Not e|ne Tu-
gendl"). Broniliśmy też zdania, że przepływ ka
pitału z miejsc jego znacznego nagromadzenia 
do miejsc słabszej akumulacji jest zjawiskiem 
nader dodatnim j owocnym, umożliwia bowiem 
w miejscach niedeberu kapitałowego realizację 
poważnych zamierzeń Inwestycyjnych, z który
mi n'cjcdnobrotnIe trzebaby czekać przez po
kolenia. 

Z dużą dozą satysfakcji stwierdzamy, że 
tegoż samego dnia, gdy te słowa były pisane 
mlnstcr przemysłu i handlu powiedział w sej
mie (dosłownie według relacji PAT'a) Iż „nale 
ży tu stwierdzić, że bez dopływu kapitałów za
granicznych do naszego życia gospodarczego n|e 
będziemy nie tylko w możności uprzemysłowie
nia kraju w csłej pełni, ale nie będziemy nawet 
mogl| nadążyć minimalnym naszym potrzebom! 
codziennym w tym kierunku". 

W ten sposób stwierdzone zostało autory
tatywnie, że stclmy na st.tnowisku biegunowo 
odmiennym od tego, jakie zajął kanclerz Hitler 
wobec międzynarodowego kapitału finansowego, 
że nia głosimy w tej dziedzinie Ide; autarkl- J 
stycznych, że liczymy na pomoc kapitału zagra
nicznego nie tylko dla rozbudowy, ale należy-' 
tego wyzyskania tego co mamy. 

Diametralne przeciwieństwo stanowiska wy- j 
naga także diametralnie przeciwnego działania. 

Nic wdajemy się tu w analizę przesłanek, 
które skłaniają finanse międzynarodowe do ne
gatywnego . - w o^c, rNlem!ec stano/wjska^ _ (Raczej 
interesującym jest' podniesienie tych momentów, 
jttćre warunkują - joj pozytywne stanowisko 
wobec nas. 

Nie trzeba dcwodzlć, że na pierwszym miej
scu Moj taka polityka gospodarcza, która za
pewnia kapitałów; czynnemu w Polsce amorty
zacja i oprocentowanie. Samo przez się rozu
mie się, że należy tu także zapewnienie spo
kojnej pracy na wszystkich placówkach pracy 
gospodarczej. Jedno j drugie stanów) nieod
zowny składnik polityki pro—kapitalistycznej, 
bez której niepodobna liczyć na współpracę 
tych kapitałów, które w wyborze miejsca swe
go zatrudnienia mają wolną wolą. 

40-lerie f i rmy 
K. T. Buhle, sp. akc. w Łodzi 

W dniu dzisiejszym Zakłady W łó 
kiennicze K. T. Buhle, Sp. Akc. w Ło
dzi obchodzą jubileusz 40-lecia swojego 
istnienia. Jest to jubileusz niety lko za
służonej f i rmy i jej Prezesa p. Karola 
Teodora Buhlego, lecz w dtftej mierze 
itakże przemysłu łódzkiego, do którego 
.rozwoju Zakłady Włókiennicze K. T. 
Buhle nie mało się przyczyn i ł y 

Firma K. T. Buhle założona została 
w roku 1897 przez p. Karola Teodora 
Buhlego, piastującego obecnie godność 
Prezesa Zarządu Spółki Akcyjnej . W 
ciągu 4-ch dziesiątków lat swojej egzy
stencji, dzięki niezmordowanej pracy, 
-energicznemu i racjonalnemu k ie rown i 
c twu p. K. T. Buhlego, f irma bezustan
nie się rozwi ja, aż stała się największą 
apreturą W Polsce, zatrudniającą 2000 
robotników. W y j ą t k o w y rozkwi t swój 
zawdzięcza Sp. Akc. K. T. Buhle swe
mu Prezesowi, k tó ry nie bacząc na po
deszły wiek i nader pracowi ty żywot , 
stale sam czuwa nad pracą i rozwojem 
olbrzymich zakładów. 

Prezes Karol Teodor Buhle pomimo, 
żc jest stale absorbowany k ierowni 
c twem wielk ich zakładów przemysło
w y c h , znajduje jednak czas również dla 
pracy pro publico bono. Bierze on też 
ż y w y udział w szeregu łódzkich towa
rzys tw fi lantropijno - społecznych, w y 
kazując duże zrozumienie dla niedoli 
bl iźnich. 

Kredyty dla przemysłu włókienniczego 
stają- się, w obliczu nowych warunków kuma surowców, palącą konieczn^ 

Postępujący rozwój kampanji pro
dukcyjnej przemysłu włókienniczego na 
sezon letni wysuwa w chwi l i obecnej 
na porządek dzienny zagadnienie sf i 
nansowania zarówno produkcj i jak i 
zbytu wyprodukowanych mas towaru. 

Sytuacja pod t ym względem — zda
niem kierowniczych osobistości z po

śród przemysłu jak i świata bankowe
go — przedstawia się naogół trudniej 
znacznie niż w roku poprzednim. Prze
de wszystk im ogólne rozmiary produk
cji przemysłu włókienniczego na sezon 
bieżący wzros ły w sposób dość znacz
ny, bo sięgający w poszczególnych 
działach od 10—20 procent. Dalej u-

Delegacja polska w Berlinie 
Układ handlowy podpisze ambasador Lipski 

Wczora j wyjechała do Berl ina dele-, dr. Rasiński 
gacja handlowa pod przewodnictwem 
radcy handlowego przy ambasadzie pol
skiej w Berlinie p. Rawi ty-Gawrońsk ie-
go. 

Ponadto w skład delegacji wchodzą 
radcowie: Zawadowski z ministerstwa 
spraw zagranicznych, Lubomirsk i z mi
nisterstwa skarbu, Pi lch z ministerstwa 
rolnictwa i p. Ciechomska z minister 

Podczas pobytu polskiej delegacji w 
Berlinie, odbędzie się również zebranie 
komisyj rządowych kontrol i obrotu towa 
rowego polsko - niemieckiego. Tematem 
konferencji będą między innymi sprawy 
dotyczące ustalenia przyszłego plafonu 
eksportowo - importowego, w myśl za
warte j ostatnio umowy gospodarczej. 

Należy przypuszczać, jak już donosi 

względnić należy, że ceny P ' " o d ro-
w y c h surowców włókienniczy" g ó r e . 
ku ub. poszły bardzo znacz"'" p 0 d -
Ponadto wreszcie warunki «»j £b e Cne) 
stawowych surowców W

 c n j p k o rzys
ł n

A 
kształtują się w sposób {»«< . kgZoSC 
dla przemysłu. Za olbrzymia\J . p t a c i 
zakupywanego surowca P f * * v v Nv du-
gotówką. W ten sposób odpady o d g r y -
żym stopniu bardzo znacz nie « * 
wające dla sfinansowania K j " ' ' ' k r e dy t> 
włókiennictwie szczególna »J * 
surowcowe. d u j a , K 

Wszystkie te momenty pow pro-
przemysł na tegoroczna_JJfJuto 

wych niz 

fes 

/.a$ 
o o 

stwa przemysłu i handlu. Przewodniczą- j l iśmy, że podczas pobtyu polskiej dele-
cy delegacji polskiej dla rokowań handlojgacj i handlowej w Berlinie nastąpi pod 
wych z Niemcami dyrektor departamen 
tu w ministerstwie przemysłu i handlu 

pisanie parafowanego ostatnio w War 
szawie układu handlowego i płatniczego 

p. Geppert z powodu choroby nie weź- 'po lsko - niemieckiego 
mie udziału w rozmowach. Z ramienia J Ze strony polskiej, układ będzie pod-
rady t raktatowej samorządów i organiza pisany prawdopodobnie' przez ambasa-
cy j gospodarczych wyjedzie do Ber l ina 'dora polskiego w Berl inie p. Lipskiego. 

Zniżka pożyczki stabilizacyjnej 
D l a i n n y c h w a l o r ó w t e n d e n c j a u t r z y m a n a 

W dniu wczorajszym tendencja dla nie papier uległ stosunkowo największej 
papierów wartościowych była w dalszym zniżce przy również największej podaży, 
ciągli słabsza. i 6 proc. pożyczką dolarową obracano 

Z papierów procentowych dolaro- P ° kursie 62 w płaceniu, 63 w żądaniu, a 
wych 7 proc, pożyczka stabilizacyjna, kurs 8 proc. Dil lonowskiej wynosił 64 w 
znowu uległa zniżce o 300 punktów, spa- płaceniu, 65 w żądaniu, 
dając do 442 w płaceniu, 443 w żądaniu, 1 Z papierów procentowych złotowych 
a nawet na łódzkim rynku prvwatnym, 4 P">c. pożyczka konsolidacyjna w drob-
w niektórych wypadkach obracano 7 pr. n y c h odcinkach uległa zniżce o 25 punk-| 
pożyczką stabilizacyjna po kursie 441 w tów, spadając do 49.50 w płaceniu, 50 w 
płaceniu, 442 w żądaniu. Z papierów do- żądaniu. 4 proc. pożyczką konsolidacyj. 
larowych zanotowano również słabszą' ną w grubszych odcinkach obracano po 
tendencję dla 4 proc. pożyczki dqlarowej kursie 51.50—52. Kurs 5 proc. pożyczki 
która uległa zniżce o 75 punktów, spada konwersyjnej wynosił 53 w płaceniu, 54 
jąc do 47.25 w płaceniu, 48.25 w żądaniu. 

Silna w ostatnich dniach zniżka nie
których papierów wartościowych a szcze 
golnie 7 proc. pożyczki stabilizacyjnej, 
która w ciągu ostatnich trzech dni spa
dła o całe 500 punktów, tłumaczy się re-

przemysi na tegoroczni , , I U Z O 

dukcyjną będzie potrzebował w i a . 
szych zasobów 
tach ostatnich. h trudn°T 

Przedsmak p r z e w i d y w a ń ^ ' gjyc 
ści natury finansowej daje się ^ y d a t n B 

na rynku już w chwi l i obecnej- fl ^ 
1 powiększenie produkcji na sezj» silne 
neto za sobą w lu tym b a r d g 0 . 

. zwiększenie zapotrzebowana icNv3? 
tówkę na rynku miejscowym- p 0no 
przemysł w tym okresie nie | e , e n i 
wał jeszcze poważniejszym 
weks lowym, gdyż wlęksa^ ' „ a je* 
cyj na wstępie sezonu dokony t ^ r 
na rachunek o twar ty , P R Z E . I k s Z y c h ** 
czość nie mogła uzyskać v « » J I E i # 
pl ta łów od bankowości w P , . - ł A f 5 kIC B ; 

m 
HA, VPFO 

malnych 
W tych 
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warunkach 

d y s k o f ^ ' 
U dla" 

sięgnąć do wszelkich dosWPJ^ j ś c i e * 
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przemy81 

)Stt 
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S

C Z I i a jd«, 
tały wszelkie własne fundus*6, s t o p I 

,ące się w bankach, dalej
 z a * k o r z y / ' ? v 

krańcowym przemysł kred> 
przyznane mu przez bana I T W 
otwar te , zal iczkowe etc- IF" n a * i 
leży, że silne zapotrzebowań c ^ ) 
tówkę, odczuwają W 0kiefl f 

' n toS 

'Cu'1 * 

M 
'29.45 

I S ,P°L»kl 

ara 

w żądaniu. 3 proc. pożyczką inwestycyj 
ną I emisji obracano na łódzkim rynlcu 
prywatnym po kursie 64.50—65.50, a 
kurs 3 proc. pożyczki inwestycyjnej I I 
emisji wynosił 65.25 w płaceniu, 66.25 w 
żądaniu. 

Z papierów dywidendowych akcjami 
alizacją zysków przez grających, Oraz wy n T R S r n " " 

cofywaweV_w związku ze zbliżający^ 1 B a n k u P o l s k l c ^ obracano po kursie 1071 
się sezonem letnim — kapitałów uloko
wanych w papierach ł l°kowaniem ich w 
przemyśle i handlu. 

Zdaniem sfer giełdowych istnieje 
również przypuszczenie, iż ostatnio przy 
była większa ilość 7 proc. pożyczek sta
bilizacyjnych z zagranicy, gdyż ten właś- nieduże, (y) 

w płaceniu, 108 w żądaniu, a więc bez 
zmian. Natomiast Starachowice uległy 
zniżce o 50 punktów do 31.50, Li lpopy 
zniżkowały o 10 punktów do 13.15, wre
szcie Węgiel uległ zniżce o 25 punktów 
do 18.50. 

Obroty papierami wartościowymi — 

- -S
prawie wszystk ie działy J ^ r o ^ J . 
twa. Brak bowiem kredytów ^ . 
wych , o czem pisaliśmy wy t w , 
duje, że przemysł p rzędzami r 6 t lrn»e* 
nie jest w stanie u/zWW i e g o ^ 
s w y m odbiorcom o d p o w i e - p r Z c a 

dytu i tkactwo musi P O D O B N Y J > 
przeważnie gotówką. W J " V PJ * 
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myślę wykończatnlczym. ^ o t 6 w W ó ^ 
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N I N * * " 

otwfS bo 
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daj najgorszej sytuacji, » S\C P 
o popyt na gotówkę z n a J Q l J 
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mysł tkacki . acja 

Eksport chustek do Brazylii 
Poważna tranzakcja 

Ostatnio przedstawiciele szeregu 
kra jów zarówno europejskich jak i poza 
europejskich zwróc i l i sie o oferty do 
łódzkich f i rm, produkujących drukowa
ne chustki kamgannowe. 

Przede wszystk im jedna z najpo
ważniejszych f i rm Importowo-ekspor-
towych w Brazy l i i za pośrednictwem 
swego przedstawiciela pertraktuje obec 
nie z jedna z f i rm łódzkich w sprawie 
zakupienia narazić 4 tysięcy tuzinów 
kamgarnowych chustek drukowanych 
na sumę około 250 tysięcy zł. 

' F i rma brazyl i jska ma zamiar zaku
pić również większą itlość lnianych to
warów , konfekcję z tychże towarów 
oraz gumowe palta nieprzemakalne. 
Tranzakcje handlowe z brazyl i jską f ir
mą mają nastąpić na zasadach kompen
sacji. 

Wzamian za powyższe towary f i rma 
brazyl i jska ma do nas importować ar. | wej, Rumunii, 
fcgóriy kolonialne lak kąkąo, herbatę i oraz Kanady. 

kompensacyjna Jest bl iska finalizacji 
t. d. oraz surowe futra, skóry płazów 
i t. d. 

Jak się dowiadujemy, f i rma brazy
l i jska, o której mowa, będzie posiadała 
stoisko na targach w Poznaniu, które 
odbędą się w maju. Tam też przedsta
wione będą eksponaty jej towarów. 

Pozatym niektóre f i rmy z Kanady, 
Holandii oraz Bombaju (Indie) również 
poważnie zainteresowały sle kamgamo 
wymi chustkami drukowanymi produk 
cjl łódzkiej. Do kra jów tych narazie w y 
słano kolekcje. Nie ulega jednak wątp l i 
wości, że już wkrótce ze względu na 
wysoki gatunek jak 1 solidne wykona 
nie kamgarnowych chustek drukowa 
nych ar tyku ł ten bęrjzie przez oowyż 
sze kraje zakupiony f to w większych 
ilościach. 

Należy zaznaczyć, że dotychczas 
eksportowaliśmy kamgamowe chustki 
drukowane ty lko do Afryki Południ^ 

Jak się rozwinie d a H n o ' P r 
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i żywnościowe w Niemczech 
, 0ść ogarnięta panicznym strachem przed zbliżającą sIę wolną. — GŁÓWNYM 

TEMATEM rozmów jest . . .świma. Upadek f i lmu, teatru I l i teratury 
,Ce K a r t k - i 
!?, ̂ SK? Y N i e ™ z e c h 
!S c m e n t a r z y . „Zgleich 
fic*eBokSi ? a o t r z v m ^ a zakaz pi-krytyro wiek na ten temat. A sio-
5NFCCZATI!? JE

 j e s t w Niemczech 
BJ^ulacpeir' r k o wy raz opozycji 

£>• 7M» T r z e c i e j Rzeszy z pań 
!Vvlko o ^ l f iednak na uwagę je 

ki P, l a d c z e n i e publiczne, któ 
' ^ L e v - n i k -Frontu robotnicze 
**" YV 

ŁCh"leDn rS.adzenle kartek żywnościo 
7^ . IAKN " n o b y ć traktowane przez 
? toedr°granlczenie. Kartki te 
5n|We L ^ y s t k i m "a celu zapo 
•^)'mi 8 J e k u l acl l artykułami spo 

' * Po za tym chodzi o to, by 

Berlin, w lu tym, 
żywnościowe wprowa-

po cichu. 

utoż-

siln6 

ipon0" 
tfelf , 
, * IEST 

Ni 
a pśeniążna 

Warszawa, 17 lu tego . 
m zebran iu g i e ł d y w a l u t o w o 

" K a w i e t e n d e n c j a d la d e w i z 
Pr*y o b r o t a c h n i e w i e l k i c h . No-

Nn". 8. 9 , 1. 0 ( - 1 0 >- B e r l i n 2 1- 2 ' 3- 6 aMM:? 2 8. 9 ' io ''(1 ć 3 89 
M V 8 ' 5 0 , ' ( V l ) W y , , J o r k 5.28^25. Nowy Jork-
% n l ^ b n ^ J 0 ' Paryż 24.63, Praga-
fc*> L. P U c i l Z*? A ? 3 ' 5 0 ' Z u^ych 120.58, Bank 
•̂50 ,"Rylskie e°i! ry amerykańskie 5.26, do. 

i}ń r5 n k i 7r'.«a'<^ ,50> t l o r e n y h o l e n d e r s k i e 

i« ft8' W « K U 8 , k i e , 2 4- 5 5- t r a n k 

< I Ł I.'??' 8ULDENY

 E L ? I I S K ' E 8 8 9 0 

szwajcar-
funty angiel 

.dańskie 99,80, korony cze 
H , ' 2 9 « , V d u ń » k i e 115.05,.korony 

W i i N . ' . . „ ' r 0 ** " w e d z k i e 8zylingi 
marki 

nor-
132.85, liry 

austriackie 93.50, marki 

na wypadek wojny Nłeincy nie odczu
wa ły braku żywności, nie cierpiały gło
du, jak to było w latach wojny świato
wej. Gdy w czasach pokoju znormalizu
jemy zaopatrzenie ludności, wojna za
stanie nas p rzygotowanymi . 

Oświadczenie, które miało uspoko
ić, w y w a r ł o wręcz przeciwne wrażenie. 
W y w o ł a ł o strach. — Strach przed woj
na. Jeśli bowiem tak oficjalnie o t y m 
się mówi , to niewątpl iwie musi się za 
tym k ryć coś poważnego — myśl i prze
ciętny obywate l . 

Strach przed wojną spotęgował się 
zwłaszcza od czasu, gdy rozpoczęło się 
wysyłanie transportów „ochotników" 
do Hiszpanii. W małych miasteczkach 
prowincjonalnych liczba kobiet w żało-

|bie wzrasta coraz bardziej. Wzrasta też 
trwoga o los synów, walczących w Hisz 
panii u matek, które nie otrzymały jesz
cze listów z czarną obwódką. Najważ
niejsze jest to, iż wieści o losach „ochot
n ików" niemieckich są skrzętnie ukry
wane. Nie wolno o tym mówić, nie wo l 
no o tym pisać. Ty lko gdy przyjdzie 
wieść o zgonie, wolno nieszczęśliwej 
matce, siostrze, narzeczonej, ojcu, przy* 
wdziać żałobę. Mówić zaś o tym, że 
syn. czy brat zginął w Hiszpanii — to 
równa się niemal zdradzie państwowej. 
Ale wszyscy dobrze zdają sobie sprawę 
z tego, co oznacza wzrastająca liczba 
osób, noszących żałobę. 

Z t rwogą również przyglądają się 
wszyscy wzros tow i zbrojeń. Trzeba 
przyznać objektywnie — obywatel, nie
miecki jest dumny ze swojej armi i . To 
uczucie, jest w nim rozwinięte bardzo 

robiono zapasy na lata ewentualnej woj - '.usunęły, wyjeżdżając zagranicę, powic-

( ^ e b r n e "iemieckie 120, marki nie 

, ̂ yoi,LV"^«h k ci r
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d , , , c i a > ł \ , u ^ m a : l m o c n o r z ' s a t y s f a k c j ą przygląda"skTi en-
, 0Uki i n s " ogran czonych. Notowano:]!. . , • 7Ł \L • , , . 

2 5 ) ' Lii C u k i e r 27.25 (_25), W(yj ie l l u l z Jastycznic w i ta maszerujące oddzia-
I.'Slar'ach'P°Py 1 3 , 1 5 (—10), Ostrowiec-flly. Ale równocześnie boi się, że wzrost 

4 , £ « Y IKSIB?!^ (-
h 

• gw P R O R P M ~ J I " ' " V — 5 0 ' ' I zb ro jeń , to nie ty lko zadośćuczynienie 
eh^, c h tendin • T 0Y E ,- D l a P^^A^ ld la l rozbrojonych po wojnie Niemiec. 
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 p r A y J lecz także przygotowanie do czegoś, co 
°w»Ho 4 i m i 1 e - konwersyiną 4 i P ^ I ^ U T A N , , „ „ i A „ , Proc / i P r o c ' Warszawy—nowymi 

I , 'm . . M O w * 47.25 (—25), 3 proc.g Naiwnością jednak oytony przy-
, „ (—5oi'%a 6 4 , 5 0 ' , s e r i a 8 2 (— l 0 0!>Bpuszczać, że Niemcy są pochłonięci w y -

'1. 4Ó;'5. 4 p , r o c - konwersyjna — 54,™ 
«3J?^ D n

 P n 0 c ; konwi"' 

gzakłócł jego spokojny żywot. 
Naiwnością jednak by łoby 

K Ł g f j J • K . E S r a . T T MRZA'K, l> '°" le.™rai .w ie lk ie j pol i tyk i . \ Z W ^ S W SS 
i> .y , " ; ,«R ( U « a ( - 4 , ^ t ™ . . i . - | P o U t ym i spra\yarai bowiem, nalcze-• L , ', , i , j w r 6cemy . 

k i M / b j r f , . . J S t s z y m tematem rozmów Iest ...śwlnlal l " * 1 , ™ f ' . , 0 . ™ ™ 0 ™ ; „,„,, 
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ny, łatwiej przygotować z mięsa wiep
rzowego, aniżeli wołowego czy cielęce
go. A powtóre dlatego, że hodowla świń 
jest znacznie tańszą od hodowli bydła 
rogatego. A ta okoliczność odgrywa o-
becnie w Trzeciej Rzeszy rolę dominu
jącą. 

Jeszcze jeden fakt zwraca powszech 
ną uwagę — acz z zupełnie innej dzie
dziny pochodzi — to katastrofalny upa
dek filmu niemieckiego. Doszło do tego, 
że kina, które wyświet la ją f i lmy nie
mieckie świecą pustkami i śpieszą czym 
prędzej podreperować swą kasę obra
zami produkcj i zagranicznej. Przymus 
wyświetlania niemieckich filmów obo
wiązuje wszystkie kina. Obniżono do 
minimum podatek przy wyświet lan iu 
filmów produkcji kra jowej , obniżono ce
ny b i letów wstępu do kin — ludzie jed
nak nie chcą chodzić. 

„Ufa" — koncern Hugenberga — 
znów nie wypłac i ła za rok ubiegły dy
widendy. Druga wielka wy twórn ia f i l 
mowa „Tobis" wypłac i ła akcjonariu
szom 4 p roc , ale w sprawozdaniu ze 
swej działalności wyjaśni ła otwarcie, że 
dochód ten otrzymano nic 'dzięki oro-
dukcji f i lmów, gdyż ta daje deficyt, lecz 
z eksploatacji patentów technicznych, 
stanowiących własność „Toblsa". 

iiCssener Zci tung" — organ, stojący 
blizko osoby premiera Goeringa, k tóry 
wiele uwagi poświecą f i lmowi niemiec
kiemu, publikuje, żc roczne straty prze
mysłu filmowego AV Trzeciej Rzeszy 
przekracza;a 8 milionów marek. Eks
PORT obrazów spadł o 70 proc. i obejmu
je ty lko te państwa, które posiadają 
mniejszość niemiecką. Fi lm niemiecki 
bowiem nic jest już t raktowany jako 
produkt międzynarodowy. Jak wyn ika 
Ź bblldżcn^Mawnfej 25 VRB T ć: 'prodńkcjt D * 
płacał eksport, obecnie opłaca zaledwie 
5 proc. produkcji. Frekwencja w kinach 
niemieckich jest obecnie pięciokrotnie 
mniejsza od frekwencji w kinach angiel-

stosunek 

dział: 
— To nie ma znaczenia. Nowy re

żym stworzy, nowe talenty I nowych 
ludzi. 

Nie r t w o r z y ł ani nowych talentów, 
ani nowych ludzi. Fi lm niemiecki sto-
?zył sie na najniższy poziom. I nie ty lko 
f i lm. Również teatr i l i teratura. 

Okazuje się, że to nic jest potrzeb
ne. Tak samo jak masło. Potrzebne są 
ty lko armaty. A. F. 

1 17 fi J ( 0(\n\' — p r u t . sm-K* ~ -> ' — ' • . 
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Q ' L A jak wielkie znaczenie przypisuje się 
trnrltu obecnie temu czworonogowi świad-

i1 Ml '" v l , 4 I " R, y r o c ' JFRZEMYS 
' ^ .wT 0 5 - ty„.P 1 P r o c - ziemski-
' \ 1~ »UriI & 54.50 ( + 50), 5 PROC._ 

I K / . ' A N T . L I
 5 8 ' 7 5-58.50 NOWE 55-54.75lczy fakt, I Z na początek marca zarządzo 

h . ^ H o t , ' . „ ' • dok. 

, l P r ° c ' w & r « a w s k a doi. 55.50—! 
75 t w o w » renta ziemska 73.75, 

^ I 5 . 8 8 ° N ? W S K A 6 4 O 2 K s 0 N ^ L A , N I C N O T ( N R A 1 c : l n 0 specjalną rejestrację świń w całym 
' 7 P R ° C ilr.ti°2I.J P I? C ' C L L A CN k a l |paustwle. 

Ogólna ilość mięsa spożytego w ro
k u H'36 przewyższa znacznie konsum
UJĘ z roku 1935, ale na naczelnym miej
scu znajduje się wieprzowina. Agitacja 
za wzmożeniem hodowli świń prowa
dzona jest z wie lk im rozmachem. Prze 
de wszystk im dlatego, że konserwy, 

ŁÓDZKA 
* e b r a n j u giełdowym w Ło-

A 65^*46.00 ' v k a 48.25-48.00, poi. sta 
'S—64 Sn ~~ 4 4 5 ' 00 , pot. inwestycyj-^ 8S, SLLL^>WMWLN. I I . V 

1 09 .oo_i Cr«^n-^ u b e 52.00-5J 75 , | ; ( tóre w Niemczech przygotowuje się w 
kolosalnej i lości, jakgdyby już obecnie typ. " 108.00. Tendencja słabsza 

S S n ^ ^ ^ O - T O W A R O W A . 

Przyczyna? Nie ma wartościowych 
scenariuszy, nie ma wyb i tnych aktorów 
po za k i lku asami, które jednak nie 
mogą wypełnić sobą programu i wresz
cie nie ma zupełnie wyb i tnych reżyse
rów. Wszystko co było wartościowe w 
tej dziedzinie, znajduje się obecnie na 
emigracji. 

Pamiętne są słowa ministra propa-
I gandy Goebbelsa, k tó ry po „zgleichszal-
towan iu" kinematografi i niemieckiej, 
gdy mu zwrócono uwagę, że wartościo
we si ły bądź należy usunąć z powodu 
„paragrafu aryjskiego" bądź same się 

•l<*".i 2*00r? n,,V- y t o 1 <*at- 24.50_24.75,1 

W*i ni,i*b'«rłn» inll' P«enica 30 25-30.50, 
ftjl fał *Vtn?« i 3 ?' 0 , 0 - 3 0 2 5 ' o w i e s 2 0 ' 7 5 

&v •̂OoJ-.A1!' 35.50-36.00, ma.ka zyt 
"»iaay 
'"M.^" P°lnv TAIS m * k a Pszenna 46.00—5 

^ „ H : 0 0 - 2 5 - 0 0 - R e » t a notowań 

W i e ś c i f l o s p o d a r c z e 
| wzrosły o 1.2 miliony szylingów, rjrzy zaliczeniu 

er»cja s t a | a 

^ dochodowy 
rt* d l a t ° v n °? i U ś m Y. termin składani „ 
[ S \ ° s ó b • ? ' a r u Podatku dochodowej 
K i ? n d l 0 w o

 Y c z n v c h , prowadzącychj t 
- I U...' . W e i ZOstał I . i . . _ - I d 

ELEKTRYFIKACJA OKRĘGU KIELECKO- 1 wzrosty 
RADOMSKIEGO. Dni oda 

Towarzystwo Elektryczne p. n. ..Zjednoczę-1 wynosi 4.6 milionów szylingów. Ogólny stan 
NIE Elektrowni Okręgu Radomsko-Kieleckiego" | wkładów oszczędnościowych na koniec stycz-
przystąpiło obecnie do budowy kabla wysokie- nia r. b. o*:ągnął 145.7 milionów szylingó"-
go napięcia na linjl Starachowice — Warszawa. 

REMANENTY APFEFT 
Władze uchylą obowiązek co

rocznych spisów , 
Na skutek zapytania ministerstwa 

skarbu, izba przemysłowo - handlowa w 
Łodzi dała wyraz opinii, iż przcdsiębi°r-
stwa handlu artykułami aptecznymi — 
jednakże tylko detalicznie, t.j. apteki i 
składy drogeryjne — rzeczywiście nara
żone są na nader znaczne trudności i stra 
tę czasu z powodu obowiązku coroczne
go spisywania remanentów. Faktem jest 
także, iż na ogół remanenty owe nie ule-
gaią zbyt wielk im zmianom, wobec czego 
soisywanic ich w odstępach 2-lctnich 
nie wpłynęłoby w istotniejszy sposób n« 
zmianę podstaw wymiaru podatku dochfl 
dowego. 

Inaczej natomiast przedstawia «ic 
sprawa, o ile chodzi o handel hurtowy. 
Zapasv towarowe wykazują w nim zna k 

czne fluktuacje, tak, że spisywanie re
manentów bynajmniej nie nastręcza wię
kszych komplikacyj, aniżeli w innych 
działach obrotu. Dlatego też ewent. od
stępstwa od obowiązku corocznego soi-
sywania inwentarza dotyczyć mogłyby 
jedynie przedsiębiorstw detalicznych^, 

TARGI W ATRYCE PÓŁNOCNE! 
P. I. E. orpanizule udzie* firm 

polskich 
Państwowy Instytut Eksportowy or-

gan ;zuje zbiorowy udział f i rm polskich 
na Międzynarodowych Targach w Algie
rze w dn. 20 marca do 4 kwietnia b.r. i 
w Casablance w dn. od 10 do 20 kwiet
nia b.r. Udz :ał zbiorowy w Targach po
myślany jest jako pokaz o charakterze 
ściśle kupieckim, orzeznaczony przede 
wszystkim dla fachowców, a wiec kup
ców, zainteresowanych w imporcie. 

Zademonstrawane wzory winny być 
ujęte w formie prób handlowych, zaopa
trzone w dokładne cenniki, skalkulowa
ne cif Algier i Casablanca oraz w odpo
wiednie materiały informacyjne i propa
gandowe. Ze względu na zbliżający sie 
termin Otwarcia pierwszej z ekspozycyj, 
jest rzeczą konieczną, by ewent. wvstaw 
cy porozumieli się bezpośrednio z P.I.E.. 
przyczyni zaznaczyć należy, iż ekspona
ty winny być nadesłane do dnia 5 marca 
r. b. do firmy spedycyjnej, " poczym w 
zbiorowym transporcie wvsłane zostaną 
do Algieru. 

W związku z budową tego kabla naleły 
spodziewać się intensywniejszych prac przy 
elektryfikacji okolic Radomia i Kielc. 

BILANS BANKU SZWEDZKIEGO. 
Zapas złota i walut zagranicznych szwedz- W 

Z sądu Mlnujgpn 
grudniu 1936 roku firma ,,Ch. Chasklo-kiego Banku Narodowego osiągnął na koniec w | „ - . • j d o d u d a n i e Q o l w a r c i c p o 

roku 1936 — 1.715 milionów koron, gdy na ko- 1 

O B E T N I J R * K T A ! 

DROGĄ MORSKĄ NA WYSTAWĘ jniec roku 1931, a więc przed 5 lały, wynosił 
DO PARYŻA. tylko 400 milionów koron. Przeciętny obieg 

Wobec licznych zapytań, czy nowe polskie biletów bankowych w ostatnim kwartale 1936 r. 
ransatlanlyki będą wozić pasażerów z Pokki wynosił 850 milionów koron, wobec 550 młlio-

do Francji, w związku z wystawą parytką, do- , nów W o n przed 5-ciu laty wskutek czego po- i ̂ y ^ " k*Mzystał»" x"duż'ego" "kredytu 
wiadujsmy się, te rozkład iazdy do Nowego krycie obiegu biletów bankowych w Szwecji, r ^ J , n ' m O T a lnego w przemyśle 'ekstyl 
Jorku przewiduje postój w Cherbourgu w pod-; wynosi obecnie przeszło 200 procent, podczas' -/ U » R "ZVR»r, , BJorku przewiauie posto) w . - r - - , . 

H v

e ? t l a ń o J ° W I Ą ? a n e do złoże-lrćży Nr. 13 M/S „Batory", który wyruszy z! gdy w końcu 1931 r. wynosiło 66 proc 

J%F m V m T ° e

C h ° d z i e . Powinny U L I C I Ć L ? ^ Sfe5r«S T J A H rJ 
powinny 

S" 1 1 * 1937 r ' e r n ? . i n i e t. i. do dnia 1-go] 
!libv™^atkn "- . 2 k ę w wysokości po 

Również rejs Nr. 16 
I dn. 24 sierpnia odbędzie się! 

.. wysokości po 
°u zeznanego dochodu.1 

ł 0 ^ i e , k t

a , n e do składania zeznań' 
i S i i e 2 n a ń tv if ^ oznaczonym ter 
! C > hJL*:1! me złożą, powinny w 

IM/S „Batory 
według tej samej trasy. 

WZROST WKŁADÓW OSZCZĘDNOŚCIO 
WYCH W AUSTRII 

,nier,^Im: uiścić połowę podał 
łC? {- i n T r I 3 P ° P " ^ n i rok poĄ 

^ h i l r ' ^ Dłafn ? . d o d n i a 1 ™aja b.,1 

ŚWIATOWE WYDATKI NA ZBROJENIA. 
Jak wynika ze sprawozdania „Foreign Po-

liticy Association", światowe wydatki na zbro
jenia, które w 1934 roku wynosiły 5 mild. doi., 
w 1936 roku wzrosły do 11 mild. doi. Z sumy 

W styczniu r. b. wkłady oszczę/łnoiciowe tej na samą Europę przypada 8,8 mild doi. 
austriackiej Pocztowej Kasie Oszczędności 

Dwa razy daje, kto szybko daje... 
Muszą o tym pamiętać ci wszyscy, którzy 
zadeklarowali ofiary dla bezrobotnych. 

KONTO P.K.0 . 7 0 . 2 0 0 „ P O M O C Z I M O W A " 

stępowania układowego. 
Fjrmą istnieje od przeszło 40 lat i prowadzi 

przadłiębiorstwo detalicznej sprzedaży konfekcji 
damskiej 1 męskiej. 

Do 1930 roku firma rozwijała się niezwykle 
ma-
r.yra 

łódzkim." W ciągu ostatnicli kilku lat, wskutek 
nagłego spadlcu warto.cj towarów i ogólnego 
kryzysu gospodarczego w kraju branża konfek
cyjna przeżywa duże przesilanie, co spowodo
wało u firmy utratę dużej czę.łci jej kapitału 
i zmusiło do zaciągania pożyczek procentowych, 
celem wywiązania się z coraz większych zobo
wiązań do sprzedały towaru poniżej ceny kosz
tów i wreszcie doprowadziły do niewypłacal
ności, pomimo nadwyżki aktywów nad pasywa
mi. Bezpośrednią przyczyną niewypłacalności 
firmy je.t brak kapitału c-brotowego. 

Sąd zażądał opinji biegłych co do stanu 
majątkowego firmy i zwrócił się do Izby prze
mysłowo - handlowej urzędu wojer.óckkiego i 
Ispektoratu pracy o wydania opinii o firmie, 
lecz już w dniu 21 stycznia 1937 roku firma na
desłała do sądu podanie o umorzenie postępo> 
wania w tej sprawia, do czego sąd się przychylił 
1 postanowieniem swym umorzył postępowanie. 

\ 
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mMmMMt Rokicińska 54 Z a p r a s z a m y 
w s z y s t k i c h na 

SLm Dojazd tramwajami 10 1 16. 

urządzony na wzór zagranicy, 
PO CENACH BARDZO NISKICH 

podczas którogo, każdy może sie zaopatrzyć w 
płótna 

„KONSUM" przy widzewskie! Mgjj 

#4GRAND-KINÓW 
^ • a w a a a a w a M M ^ M M a a a i r 

D z i ś D z i ś 
dawno oczekiwana p r e m i e r a 

wspaniałego filmu reżyserii CARMINNE'A GALONNE 

„Czarujące Oczy" 
W rol i g łównej 

SPRZEDAMY: n W A , 
LIMUZYNĘ ^ PODWOZIE CIĘŻARÓW* c0dz 

Do obejrzenia u - W 
e w godzinach kief£ 
44 T n m n i v l 65. L/J" Łódź, Targowa 65 

r 

v 

Lokal© ^ 

MIESZKANIA ̂ r^l^fA 
jowe, pokoje u r n e M ? ^ ^ ul, 
poleca „Kosmos". P i ° t r l c ( " 
147-46. _ 
BALKONOWY l ' ° k ° ; i a c e ) osobie pradiacci blowany 
WólczańskalłiJE 
6-clo POKOJOWE f^SgJ , , * 
mieszkanie z w s « g ! t l l i a , 4 C " 
wynajęcia od 1-go 
W NOWYM domu RadwafoWi ' w . 
do wj'najęcla 3 i 4 pokojowe wkjjj, 
nia komfortowo wykończone-
gość na mielscu. ŁADNY pokój z wszelklmf' 
dla poicdyrtczej osoby do o<M» 
'̂enKiewicza^Jwme"-'' 

p o s z u k i w a n e ^ * 5 ' 6 czysta 
• - * piętrze wygodami na kiei mu przy ul. P l o ^ S t y P< 

noścl do Przejazd. U 
pondent". 

MIESZKANIE 3-P^%^(t 
podatku do wynajęcia-

i P h i l i p H o l m e s 
PASSE-PARTOUT I B ILETY U L G O W E NIEWAŻNE. 

Celina Sandler 
będzie udzielać jutro i pojutrze bez
płatnych porad kosmetycznych w gabi
necie p. dr. med. AtARII LEWINSO-
NOWEJ w Lodzi, ul. Piotrkowska 88 
w godz. 10—2 i 4—7 wiecz. 

Karty wstępu wydaja wszystkie 
drogerie i perfumerie w Łodzi. 

L A 

Dr. Mb U. 

Specjalista • chorób wenerycznych, 
seksualnych 1 skórnych-

CEGIELNIANA 11 
Telefon 238-02 

Przvimuje od 8—12 I od 4--9 w ale-
d7iflr> i <wieta od 9—1. 

Ludwik FALK 
C h o r o b y skórne 
I weneryczne 

Nawrot 7 tei. 128 -07 

^przyjmuje od 10—12 1 5—7. 

LEK.-DTA 

F.KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10—2 I 3 I pól—7 

Gdańska 3 7 , 
teł. 232-55. 

„OLLA"gum..? j e j t d o w o d n i e n a j b a r d z i e j 
ROZPOWłZECHNIONIA. MARKĄ NA KULI ZIEKSfOTjt 
NIE ISTNIEJE MARKA LEPtZA.CZY TEŻ PEWNUU5ZA 
OD/,OUA"GUM..^,OOYŻ.OLLA"jEłT BEZłPRZecZNIE 
NIEPRlEfCKJNIONATAKwiWEJ JAKOŚCI,jaki DELIKATNOŚCI! 

łWTKcet 40 (<U oUrj-anacU&ćfUa c\tp«tfaćt*fiifiiii 
10 

Tak zakneblujesz 
zmorę trzasków, 

majqc 
7-lamp. luksusowq superhełerodyne} 

G L O R I A 

ELEKTRIT 
D O N A B Y C I A W C A Ł Y M KRAJU 

OGŁOSZENIE. 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Ło

dzi podaje do wiadomości, że Kasa Towarzy
stwa w Łodzi, przy ul. Pomorskiej 21 realizuje 
kupony od listów zastawnych Towarzystwa, 
płatne 1 lipca 1937 roku, pobierając 8 proc. za 
przedterminową wypłatę kuponów. 

M a t k i ! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

.KROPLI MLEKA* 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

C e n t r a l n a l e c z n i c o z ę b ó w 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. PIOTRKOWSKA 164, t e l . 1 2 7 - 8 3 
Ord. od 9 r. do 8 w., w nled iele I święta od 10—1. 
Własne laboratorium zębów sztucznych i koron porcelanowych. 

LEK-DENT. ZADZIEWICZ. 

DR. MED. 

MJakobson 
Chor. chi rurgiczne 

(spec. chlrurgja kos tna ; 
Dr. Szterlinga 22 

t e l . 1 7 4 - 4 2 

LEKARZ - DENTYSTA 

L Istan 
Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
TELEF. 121-23. 

Lecznica 
z e s t a ł e m l ł ó ż k a m i 
DLA CHORYCH NA 

uszyr nos, aardło e 
DROGI ODDECHOWE 

Gabinet Roentgena dla prześwietlali 
I zdjęć. 

Piotrkowska 69 
T e l . 1 2 7 - 8 1 

od9 r.-2 p. 4-8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski 
wezwania na miasto 

lAiTOIOWANII 
GRYPA; P R Z E Z I Ę B I E N I E 
BÓLE G Ł O W Y ZĘBÓW t.p. 

ttwKft oiwtt''NAtftit%»Bweii«!>A.»«'i!V.'K00UTi(itH' 

L 

l'nm/cir JAKIE PROSZKI WAM DA i A 

SĄ TYLKO JtONL 
.lawin i DiuiNinit DOt-uiił 

LEKARZ-demy^-
tepstwo poszukiwana- ^ 

..A. S." do admin 
POSZUKUJE biuralistkę - k l e j n 
na maszynie i wlad. W18* , 
Oferty sub: » ^ n ^ L ^ ^ 
pod, żadan. ^y}^«I2S^r^^ U 
PRAKTYKANT m"5^? rty & " 
(izr.) poszukiwany. o m " \ < ^ { 
towy". . r-r-^cei 
PODRĘCZNA do 
poszukiwana od zaraz. 
ni. 16. 
PIERWSZORZĘDNY 
lub fryzjerka potrzebny 
Andrzeja 10, C z e i l l i ^ - : . . . 
GAJOWY trzeźwy sie na ogrodnictwietw> ,^ 
twami poszukiwany; w -^"O 
wieku pod „ Z o n ^ y . ; ^ - ^ ^ ^ 

i spr*e 

maszyna do r f f ^ i t , : * * 
stanie do SP 

KUPIE maszynę do 
stanie. Ofei^y^ujll " J 

SKLEPOWE V^£^/t 
fekcji, *alanterih_ n * ^ ^ < % \ < % 
merii, komfortowę^^^ia. 

' L O K O M O B I ^ S u J e - | s ^ c i i % 

merii, komiorw"-• dania.̂n̂r 
całości tanio 
- ' - PfefferUi^foO g r j 

dobrym stanie P° s Z

Admi« | : 

opisem do " 

WYUCZAM b ^ f ^ l u b f ^ j j 
czasie. System 
na bardzo W^f^i^ 
m. 4. Zgłoszenia o a _ 

POSZUKUJE 
górne światło, 
skl. 

S e * ' 0 2 

ZAGINAŁ Pies hart e j » 
wynagrodzeniem, * 
kowski tel. 238-5Z. 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Lodzi zl. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Pol.vce zl. 5—. „Republika" i ,.Rx-
press" w Lodzi z odnoszeniem do domu 

tl. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dz.eli sie na 10 szpalt po 23 mm. 

' CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr za wiersz mm- W tekście — * ) gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekścia z!. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmmej zl 5.20, Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne Hill proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 prec. drozei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia — 1S0-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika 
' ' "~~~~T „wz^"'^ 
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tygodnia od ukazania fic „p- f ) . 
ozłoszenia lub niezwłoczni- £ , a M A fe 
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